
ititt· 11111łU'll 3 11 PR Ziednoczenie caf ei Korei 
i wzmocnienie frontu narodowego 

naczelnym zadaniem Koreańskiej Partii Pracu~ą~ych 
MOSKWA [PAP).-Agencja TASS 

donosi z Penjanu, że odbyło się tam 
Plenum KC Koreai1~kiej Partii Prac11-
jących, na którym wygłosił m. in. 
p1zemówienie sekretarz Partii Ki1ll 
Ir Sen. 

ORGAN WK i Łt< POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Kim Jr Sen podkreślił istnir.nie · nu 

terenie Korei dwćch przeciwsta;v­
nych linii politycznych, reprezent0-
wanych przez dw.t obozy - demo-
1'.ratycznv i imperialistyczny. 

Mówca zwrócił uwagę, że naczcl· 
nym zadaniem Partii jest skupienie 
wszystkich sił patriotycznych wokół 
walki z marionetkowym rządem I.i 
Syn !\fana w południowej Korel, 
Ostateczne zdemaskowanie i rozbkie 
lt>qo „rządu" umożliwi ZJEUNOCZE· 
NIE CALEJ KOREI. W tym celu.. l:n· 
niec:zne jC'st wzmocnienie i rozszerzq. 
de jednolitego demokratycznegri 
frontu narodowego. „„ ... „„ ... „ ................. „ ... „ ... „„ ............... l„ ...... „ilml ................................ „ ............... „ 
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. Studenci paryscy 

Ostry protest Polski 
W północnej Korei dokonano już 

licznycl1 przemian w duchu den1okra­
l) cznym, podwyższono matt!rialną i 
kullural!",ą stopę życiową ludno~d 
ot az stworzono warunki, umożliww­
FlCe b'Jdowę jednolitego, demokrn­
tycznegJ i niezawiskgo państwa ko· 
reaóskit!go. Lud Koreai'1skiej RC'publi­
ki Lłlrlv\\C'.j rzyni wszystko dla wy­
kom.ni.i dwuletniego planu gospod;:-r 
czego. 

do studentów-komunistów 
w Belgradzie 

PAR\'Z (PAP). - Studenci-komu· 
niści Uniwersytetn Paryskiego wy. 
stcsowali list do studentów Belgri!.• 
rlu, wyraż;,jąc solidarność 7. ich bn· 
JiatNską walką przt!ciwko krwawej 
c:.yktaturze Tito, Rząd francuski ponosi Odpowiedzialność 

Kontrastem sytuacji w północnzj 
Korei jest położenie w południowej 
części kraju, gdzie władzę sprawują 
faktycznie Stany Zjednoczone. Kim 
Ir Sen omówił dziil!alność osławionej 
komisji ONZ do spraw Korei, której 
misja zakot1cz"yla się dwukrotnie fia· 
skiem na skutek całkowitego bojkotu 
jej działalności przez ludność 

„Nie Jesteśde osamotnieni w 
walce o internacjonalizm prole• 
taciackl i o pokój - g!osi list. 
\Vszystkie siły demokratyczne 
świata są, po waszej stronie. \o'1'm 
niśmy zadawać. nieustanne ciosy 
faszystowskiemu reilmowi pro­
wokatorów wojennych kliki Tifo, 
a odniesione zwycięstwo pozwoii 
wam wkroczyć na drogę socjali· 
zmu". 

za zamach. na siedzibę Ambasady RP w Paryżu 
WARSZAWA (PAP) .. - Dnia 3.1. 1950 r. sekretarz generalny Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych <t1nbasador S. WIERBŁO'WSKI wezwał 
ambasadora Francji p. JEAN BAEU!N l wręczył mu NOTĘ następu­
jącej treści: 

prawne aresztowania urzędników Am 
basacly i konsulatów polskich i ich 
deportacja, którym towarzyszyła zor­
ganizowana akcja policyjna przeciw· 
ko obywatelom polskim we Francji, 
a następnie liczne areszty i deporta· 
cje nauczycieli polskich. 

skich umów, odpowiedzialny jest 
rzqd francuski, którego ministrowie 
spraw wewnętrznych i zagranicznych 
w czasie debaty w Assemblee Natio· 
nale w dniu 13.XII. 194[) r. przyznali, 
że akcja la była wyrazem świadomej 
polityki itb rządu, 

Pomimo to lJSA przeforsowały w 
ONZ dalszą działalność tej komisji z 
tvm, ż~ będzie ona mia.la jeszcze do 
µ~mocy S}>ecjalnycb kontrolerów woj 
skowych. 

:'vl.inisterstwo Sptaw Zagranicznych I stępowanie władz francuskich przy· 
przl'?syła Ambasadzie Francuskiej wy rzyniło się do stworzenia atmosfery 
razy poważa.ni.i i ma zaszczyt zako- ragonki w stosunku do przedstawi­
inunikować, co następuje: cieli Rządu Polskiego we Francji, Równocześnie władze francuskie w 

sposób coraz bardziej otwarty i ak­
tywny otoczyły opieką i popierały 
emigracyjne antydt!mokratyczne gru­
py polskie, Wyrazem tej polityk; 
wladz francuskich 'flyło m. in. fak· 
tyczne udzielenie schronienia „puł­

kownikowi" BOHUN-DĄBROWSKI.E­
MU, zbrodniarzowi wojennemu, ścl· 
ganemu przez sądy polskie 7a współ· 
pracę z okupantem niemieckim i mor 
dy, popełnione na żołnierzach pol­
skiego ruchu oporu i ludności poi· 
skiej. 

W tych warunkach Rząd Polski, 
stojąc na stanowisku pełnej odpowie 
dzialności rządu francuskiego za me 
stworzenie należytyc!t warunków bei 
pieczeństwa dla przedstawicieli Rzą· 
du Polskiego we Francji i za nsiłowa· 
nie wytworzenia atmosfery wrogości 

w stosunku do nich, wyraża ostry 
protest i domaga si<; od rządu francu· 
skiego: 

Ohydny szantaż francusk·iej policji 
Rząd Polski z niepokojem 1 gli: 

bok<\ tros]\ą dowiedział sil( o do· 
konanym w dniu 30.Xll. 1949 r. 
zamacru na Ambasadę Rzeczy· 
pospolitej Polskiej w Paryżu. 
W"rew podstawowym obowiąz­
kom zagwarantowania »upie. 
czeństwa akredytowanym u sie­
bie przedstawicielstwom obcym, 
rząd fra1tcuski nie zapewnił Am· 
basad1ie Polskiej w Paryżu t<t· 
kich warunków, które unieniozli­
wiłyby dokonanie zamachu. 

nagonki, która sprzeczna jest z uczu­
ciami narodu francuskiego. 

Oczywistym wyrazem tego ustosun 
kowania się władz francuskich do 
ptzedstawicieli polskich było, sprzecL 
ne z pmwem międzynarodowym i 
polsko - francuską konwencją, kon~u­
larną, aresztowanie i zmaltretowanie 
pol;;kiego dyplomaty - wicekonsula 
Sz('zerblńskiego, przetrzymywanie qo 
w więzieniu i nieujawnienie do dnia 
dzisiejslego sprawców tego przestęp· 
siwa. 

- zapewnienia całkowitego 

wobec polskiej rodziny górniczej 
PARYŻ (PAP) - „Humanite" za­

mieszcza pt. „Ohydny gzantaż poli­
cyjny wobec rodziny górników pol­
skich", następuj:;icą. wiadomość: 

Po pewnym czasie policja przepro­
wadziła rewizję i eksmitowała Jak'.;­
biak, ktora musiała przeprowadzić 
się do innej miejscowości i w ten spo 
sób nie może wykonywać s~oich funk 
eji nauczycielki. 

Do powstania atmosfery, w której Za to postępowanie władz francu· 
Odpowie,Pzialność rządu francn- nimach na Ambasadę Polską stał się skich, stanowiące jaskrawe pogwał· 

t1kiego wynika ponadto z fak:tu, że p'.l możliwy, przyczyniiy sią również bez cenie obowiązujących polsko-francu· 

bezplecze11stwa dla przedstawi­
cieli polskich we Francji w ra· 
mach ogólnie przy jętych zasad, 
uznanych przez prawo między­
narodowe, 

W Pruay en :Artois policja przyby­
ła do rodziny górników polskich, u 
której mieszka nauczycielka polska, 
Jakubiak, i zapowiedziała usunięeie 
ralej rodziny z mieszkania, jeśli bę­

dzie nada1 wrnajmować pokój nau· 
czycielce. 

Rodzinie g-órnikó''I" oświadc:r.ono, że 
jeśli Jakub.iak zostanie ponownie 
przyj~ta, to rodzina będ7.it> wyrzu­
cona z mieszkania i wysiedlona t 
Francji. 

Prezydent Wilhelm Pieck 

Chiński rząd ludowy demaskuje 
tajny układ pomiędzy imperialistami US A i Czang Kai-Szekiem 

- przeprowadzenia energicz· 
nego śledztwa w celu wykrycia 
sprawców zamachu na Ambasadę 
RP w Paryżu w dniu 30.XII. 
1949 r., 

obchodził 7 4 rocznicę urodzin 
BERLIN (PAP) - Z okązji 74 

rocznicy urodzin prezydenta :::\iemic-. 
ckiej Republiki Demokratrcznej -

przykładnego ukarania Wilhelma Piccka młodzież berlińska 
sprawców tego przestępstwa i 1a· udała się w pochoclzic 1wzed jer;o sie· 
do:Sćuczynlcnia powstałym szko- tlzibę na zamku Niederschocnhauscn, 

niu robotnik6w • •iei:niec Zachorlnł~h. 
życzenia złożrli mu równieź. członko. 
'vie rządu z premierem Grotewohlem 
na czele oraz członkowie Biura Poli· 
l~·cznego SF;D. 

Próby przekształcenia Formozy w bazę amerykańską będq udaremnione dom i strato~, aby złożyć mu życzenia. 
Gratulac,ie prez~·dentowi Pieckowi 

zlożyli przedstawiciele rarlzieckie.i K? 
mi ji Kontroli z generałem Czujko· 
1rem i ambasadorem Siemionowcm na 
czele oraz }>rzedstawitielc korpum 
drplomat~·cmet\'o z amba~adore:~ 
Fu zldnem na czele. 

PEKJX. (PAP) - Agene,ia No· 1 TA.T:-.rY l'Kł,AD w sprawie wyspy 
'l':ych Chin og·losila komunikat, w któ FOIUIOZY. 

reakcrjnego reżimu kuomintangow­
~ kiegoo, dążąc do przekształcenia For 
mozy w bazę strate,1rie;m:,. dla zor­
ganizowania o~oru re~ztek wojsK 
kuomintangowskich przeciwko chiń­
rkiej armii wyzwoleńczej. 

- położenia kresu polityce po- Młodzież ~g?towała. :ównie_ż ser-
piera11la i rozzuchwalania ele· deczne _11!'7.):.J<.'rte pr.zyw~dcy K}.'D -
mentów antypobklch we Francji, ;\faxow1 nenuannow1, l~tory g-0;;~11 we 
, zyskujących hezkarno 'ć, z któ 1 •\·tore · U pre.;:;,· len la ĘjPrl;, . R<'m1nnn 

rej dotychczas tam korzystają. ilożył solenizantowi życzęnia w imic 

rym •t · ·tu. :le v<>mi\'d7.r rządem ll ·lad ten rzewidnie 111. in„ że 
StaninY Zjednoewnych, a władzami rząd amerrkań:-;1,i będzie mlzielat w 
1;nomintan~~wskimi zawarty zo~t:il <labzym ciąl!'u pomoc~· niedobitkom 

Z • b d • h • h Rzad amerykański ma wY~łać na miany W U Zetac robotnlczyc Formozę spr.zęt wojenny w· 1:amarh 
kredytów w wysoko:5ci 75 milionów Nikłe votum zaufania dla Bidault 

h I R d M• • t • c!olarów, uchwalonych przez Kongres * no UC wa e a y IDIS row Stanów Zjednoczonych w ub. roku na 
ł' pomoc dla reżimu Czang·Kai-Szeka. W debacie· budżetowej · Zgromadzenia Narodowego 

U clrn ala Hady l\Iinistrów z dnia 1 
bm„ wpro"adzająca pod1Yyżkę 

cen niektórych artykułów, . zawit"ra 
jednocicśnie JlDStanowienie o po­
wszechnej podwyżce· płac pracowni­
ków najemnych w uspołecznionym 

sektorze. Podwyżka płac wyno.>i 5 
procent zasadniczego zarobku. Poza 
lym Rada .Ministrów postanowiła po­
większyć doda tek rodzinny na clzieci 
il zł 2'10 dla tych, których miesięczny 
zarobek nie przekracza sumy 1;olnej 
od podatku od wynagrodzeń. 

rod11 yżka płac nia na celu zrekom­
r•enso11 anie zwyżki tych cen, które 
mają wpływ na stopę życiową, ludzi 
pracr, a wiQc cen mięsa i jego prze­
t\1 orón· oraz niektórych artykułów 
idókienniczych. 
Główny L rząd Statystyczny prowa 

dii !';y tematyczne bndania budżetów 
rodzin robotniczych na. terenie haju. 
W oparciu o materiały, zaczerpnięte 
z tego fród.ła, po„taramy się zanali­
zować poniżej możliwie szczegółowo, 
zarówno wplyw llOdwyżki ce:!\ wymie 
nionych artykułów, jak i wpływ poo­
\1·yżki plac na strukturę budżetu ro­
dziny robotniczej. 

Przyjrzyjmy się kilku budżet.pm 
robotniczym, w których nie uwzględ­
niamy premii, jakie robotnik otrzy. 
nrnje :r.a wydajną prncę. Dochód mie­
.•ięczny rottziny sięga 10.700 zł. Ho­
dzina ;;kła da się z trzech osób: pra­
cującego mężczyzny, nie pracnjącej 
fony i jednego dziecka. Suma 10.700 
zlolych składa się z następujących 
elementów: zarobek zasadniczy -
8.000 zł, dodatki rodzinne 2.iOO zł. 

" "ydatek miesięczny na mię"o wy­
nosi w takiej ty1iowcj rodzinie 9;;0 zł. 
Zakładając, że nabywa ona mięso wie 
przo'!';e z kośc:l), wydatek ten ":r.roś­
;ne obecnie o 20 procent, tj. o 190 zł, 
do sumy 1.1!0 zł. 

Wydatek na węcllinę " ·ynosil 3:i0 
1ł. Zakładając, że nasza rodzina na­
bywa kiełba:<ę zwykłą, która podro· 
:iała o 8,S proc., wydatek len wzroś­
nie o 31 zl do sumy 381 zł. 

Wydatek na tłuszcz zmerzęcy 
(!!loninę), który wynosił 360 złotych, 
"!'Zrośnie o 23 procent, tj. o 83 zł do 
fiumy 413 zt. 

Na wyroby ,,Jókiennieze omawia· 
na rodzina wyda\\ala miesięcznie 680 
zt. Po obecnej podwyżce cen niektó· 
rych wyrobów włókienniczych, któr~ 
tirednio wynosi l :> procent, wydatek 
ten "·zrośnie o 1 :ł2 zl do sumy J 012 
zł. Z pod~umowania wszystkich wy­
mienionych cyfr wynika, że prr.y nie-
7rnniejc;:r.onyrh zakupach rodzina ta 
wl'da\I ać bedzie o ·i36 zł n ięcei, n l 

i>oprzednio. Ponieini.ż podwyżka. za- Tajny układ in-zewiduje poza tym, 
robku (5 prorent od sumy 8 trs. zł) że „w razie załamania się opom PARYŻ (PAP) - Francuskie Zgro Debata w' Zgr=omadzeniu Narado· (owego. Za rządem oddano 300 gło-
wynosi 400 zł, a dodalku rodzinn~go wojsk kuomir.tang'owskich", imperiali maclzenie Narorlowe nikłą większością wym zak<ińczyla się głosowaniem sów. przeciwko 296. • 
- 250 zł, na„za typowa rodzina zys- ści amerykańscy okupowaliby Formo- głosów uchwaliło w pierwszym czy. nad trzema wnioskami 0 'l"otum nic- Przy glosowaniu na1'. całością pro-
ku1'e 650 zł a traci 4:ł. 6 zł. T"'m sa- zę przez swe siły zbrojne pod pretek- taniu rza.dowy proJ'ekt budżetowv. jektu budżetowego u05' cleputowa-

" t · <l • · t · · " ufności, postawionymi przez premie-
mym dochód naszej rodziny wzrośnie s em, ze „a mtms"racJę w~·spy prze) Projekt ten ]lrzejdzie obecnie pod nych wypo".;edzialo się za rządem a 
na czysto o 214 zł. mu.le w swe ręce Or.a:anizacja ::•faro· obr·;:dy Rady Hepubl!ki, która jednak ra Bidault. • 284 przeciwko. 

Z kolei przyjrzyjmy się budżetowi dów Zjednoczonych na zasadach po- nie rozpocznie dyskusji przed 17 sty- Naj" i~kszą trudność sprawiło !?re- I Globalna ;::urna budżetu w)-nosl 
rodziny robotniczej, której calkowily wier~ictwa". . cznia. \V wypadku uchwalenia popra- mierowi uzy<1kanie 'l"otum 7.aufania, 2.2·15 miliardów :frank6w. 
przychód gotówkowy wynosi mie- Ta,1ny układ w .sprawie. Formozy wek 1n·zez Radę Republiki projekt w pierwszym głosowaniu, dotyczą- "'"""""""""'"""""""""""'""'"""""'""'"'"' 
sięcznie 24.200 zł: Dochód ten sklada ~ostał. zawarty w h~t.opadzip ub. _r~- budżet. owy wróci ponownie do Zgro- cym m. inn. uśtano\\ ienia nowych po- Or"dz1"e noworoczne 
się z zarobku dwóch osób pracują- l';u pi zez przed~ta" ic~cla Czan .. g·!~ni-, madzenia Xarodo"·ego. datków na pokrvcie niedoboru budże- 'f 
cych. które otrzymują 2t tys. złotych Szeka, - generała Czeng Ka1·111ma, . d t G tt Id 
:;.-:~11:: d~rd~'l?kuz~r:b~~~j:j <lizi~~o zł ~;~~~~x~~ł s~i:r:: ;~·:~e;~~;to:,u,\~y~~:~ o···b···n·· .,··z:·k···a·····p··a···d···a··1··k··u·····a···d····w····v··n···a··g···r··o··d···z··e···n;· pre zy en ·a o w a a 

Rodzina. ta wydawała. na Tl'ięso nikiem. Trumana w Chinach, 'gc·nera- PRAGA (PAP). - "!N wygłoszo 
1 200 ł l 'e 'd·• a· hęd · o !cm 11 edemeyerC'm. d a d h ł ack· ~ 

. z, o H'cn1 W) :." c 3 e Po teJ' wizvde centralna ae:c:nci'l • • - ~ . . . . nym o n ro u czec os ow ie• 
240 zł więcej, t.j. 1.110 zł. Na "ędliny K · . t d . 1 · 1' ARSZA" A (l .\P) - W związku z uch\1 alą z dma 31 irrudn1a rro Or"dziu noworoczn"m prezy 

_, 1 9 30 ł b · d • prasowa uonun angn 00103 a w J9'9 k . . . · d .. :k' 1 • R d ' ·f· · t · _ ,., " 1 · • 
wyuawa a. „, z, o ec111e wy awac, 1 . l-> d . . 1 St • . z· cl " ro u \\ spra\\1e po \l)Z i J> ac o a proc., a a.• 1ms ro" postano· dent CSR Gottwald zreasu:no• 
będzie o 29 zł „więcej, tj. 3.39 zł. :Na 'mu ~ a-ru ma, ze ~·7.ąc . a~~w ,,1e ''iła zmienić z dniem 1 stycznia 1950 ro[:u podatek od \\ rnng'rodzeń w ten . -:- . . . 
słoninę wydawała 800 zł, obecnie hę- r_oc.zonrch ~ost'anowt~ udzie~ Cza-i- sposób, aby wspomniana podwyżka plac nie zo~tala pomniejszona przez ~ał osiągni_ęcia. Republik1 W rok~ 
dzie wydawać o 181 zł "ięcej, tj. 981 Kai- Szek~w.1 „dalsze) p~moc~· d~·pl?· potrącenia podatkowe. 1949 w dz1edz;nach gospodarczej 
zł. Xa wyroby włókiennicze wydawa- maty~zneJ 1 lr~5po~larcze.i": Następn~e W wykonaniu tej uchwały, minister skarbu wydał rozporządzenie, i politycznej. . 
ła miesięcznie l .::;:;o zł, po obecnej w dnm 15 g_i udm.a gene~ał. Su11 Li- na moc~· którego od 1~t'~'c:mia1950 r. skala podatkowa od wynagrodzeń ~a W 2akończenlu orędzia prezy. 
podwyżce wyda" ać będ;de o 232 zło- Je~ zos~al ~.uano'\ any pt z~z. sza.ng- okres wypłaty miesięcznej wynosi: dent Gottwald vryraził przekona· 
te wi""eJ', tJ'. l.782 zł. Suma wzro- Ka1-Szel,a J,omendantem "OJSkO\\ YJ1l • • k b' . bl., . 

1 "~ Formozv. nie, ze ro iezący z izy nar{)( 
st u tych wydatków ,„ yniesie rg5 zł, W dnlu 29 grudnia amerv. kańskie stopi' en' wysokość ll.)"llagrodzenie. stopa pr·ocenton·a C"ZechvsłowaCki O wielki krok na-
natomiast na podwyżce płac zy!<!ka k · I t ł t h „ 

agenc.1'c prasowe doniosły, że dosta- """'nag·r·odzcni'a w 0 -resie wyp a Y w z 0 yc podatku przód <lo i· ego telu - 1·akim ,·est 
ona LO:rn zł (5 procent od 2 l ty~. z!J "" d d 
i !iOO zł tytułem wzroo;tu dwóch dodat- wy sprzętu wojennego na Formozę pona o socjalizm. 
kóiv rodzinnych. Tak więc ogólny n> Stanów Zjednoczonych i z Japonii 
wzrost przychodu gotówkowego tej ;uż "ię rozpoczęły. 
rodziny wyniesie 1.5:>0 zł, a wobec \\' zakoltczeniu komunikatu agen· 
tego, że wzrost wydalkói'I" wyniesie cja Nowych Chin stwierdza, że zapo-
685 zł, zy!ikUje ona na czyst:i 86.3 zl wiedziany opór niedobitków armii 
mie·dęcznie. l..uomintangowskiej na Formozie jest 

w trzeciej rodzinie, której budiet z góry sknzanr na niepowodzenie. Bo 
poddamy analizie, pracuje tylko je- haterscy żołnierze armii ludowo·wrz­
rlna osoba. Zarabia. ona 17.500 zł. Ro- woleńczej walczyli niejerlnokrotnie 
dzina składa się z 4 osób. Na uposa- przeciwko woj:;kom kuomintaniro"·. 
żenie (netto) "I-łada. się zarobek :r.a- skim za. pomocą amerykań,;Jdej bron!, 
sadniczy w wysoko~ci 13.o:rn zł i trzy zc:cbyte,i na nieprzyjacielu. 
dodatki rodzinne. I'otrafią oni również obecnie nie 

Jfodzina ta wydawała na mięsQ dopuścić clo dostarczenia amerykań-
d • b d · -;~ciego S)lrzętu wojennego na Formo· 1.2.10 zł, obecnie wy awac ę zie o 

dl' :>:ę i udaremnić plany imperialistów, 
218 zł więcej, tj. JASS zl, na wę t- którzy chcą. na tej wyspie stworzyć 
nę wydawała 950 zł, obecnie wyda-
wać będzie o 83 zł więcej', tJ'. 1.033 zł. i:•rresywną bnzę wypadową przeciwko 

Chiń~ki<'i Heµuhlice Ludowej. 
Na słoninę WY<lawała t~ rodzi-

na 7.10 zł, obecnie wyda,,ać będr.1e Polscy sportowcy 
o 170 :r.ł więcej, tj. 910 zł. Xa wyr<>- . 
by w1.;kiennicze wydawała miesięcz- powrócili z Franc1·i 
nie 1.250 zł, obecnie wydawać będzie 
o 187 zł więcej, tj. 1.437 zł. Nie zmie WARSZAWA (PAP). - We wto­
nia)ąc ilości zakupywanych towarów, rek, 3 bm„ p:J\nóciła z Fran<'ji 40-
które objęła zwyżka, rodzina ta "Y· owbowa ekipa s1>0rfowa Związków 
clatkować będzie na nie o 688 złotych Zawodowych, która uczestniczrla w I 
więcej niż poprzednio. · Jej przychód zlocie ~portowym FSGT i wyst\'PO· 
gotówkowy wzrośnie zatem o 1.1.32 zł wa la " \\ iększych ośrodk'lch em igra 
(5 pro.:ent od l 3.050 plu'! wzroi;t cji pol;;kiej. 
dw«lch dodatków rodzinnych). W ten Na Dworcu Głó11 n~m w War;;za-
spo;.;ób zy;;ka ona na czysto .161 zł. wie witali 11owra<·ająeych: przedsta-

We ws:r.y<;tkich nac;zych oblicze- wicie! CRZZ, Mart"k, ·władze GUKF 
niach przyjęlEmy, ie rodzina robot- z dyr. :\Totykl} na <'zele, <lrłeaaci 
nicza kupuje mię•o "icpr:r.owr, które /,wi:p:kowl'j Radi Kultury Fir.~·cznej 
oodroialo 11 iecei &iż mieso wołowe. i Sportu. 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 

rn.7oo 
J 4.700 
.15.800 
17.900 
20.000 
22.100 
24.200 
26.300 
29.400 
32.600 

14.700 
15.800 
17.900 
20.000 
22.100 
24.200 
26.300 
29.400 
32.GOO 
35.700 

0,7 proc. 
0,9 " 
1,9 „ 
2.8 „ 
3.8 " 
4,7 " 
5,7 " 
fi,6 " 
7.6 „ 
s;5 „ 

Stosownie do tej skali zostały odpowiednio obniżone ~kale podatko· 
we z okresem wypłat: dziennym, ty6'odniowym, dziesięciodniowym cłwu-
tni'odnićwym i półmiesięcznyą1. ' 

Jednoczrśnie została. podwyż-1zona granica wynairrodzenia, do któ­
rej przyslnguj=l zniiki rodzitine w z:ikresie podatku z kwoty 30.C~O do zł 
31.500. 

KOMUNIKAT 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy KL PZPR 

uru('hamia codzienne konsultacje indywidualne i grupowe dla 
ucze<;tników szkolenia llartyjnep:o. 
Kon~ultacje odbywać się bcdą w lokalu Ośrodka Szkolenia Par­

tyjnego przy ul. Traugutta 1 w godzinach wieczorownh od 5 · do 9 
1•. erlług poniż,zego rozkładu: · 

Poniedziałek - Hi~toria międzynarodoweiro ruchu robotniczego 
Wtorek - Historia polskiego ruchu robotniczego . 
~roda - Ekonomia polityczna 
\zwartek - Aktualne zagadnienia polityki międzynarodowej. 
Piątek - Historia WKP(b) • . 
Kon~ultacja 1lierw<.1za z ekonom:i politycznej odbędzie i;;ię w śro-

dl'. dnia ~. I. 1950. 

Ośrodek Szkolenia Partyinego przy KŁ PZPR 

Robotnicy i chłopi 
walczą o swe prawa 

we Wloszecłt 
RZYM (PAP). - W Cava dei Tirre· 

ni w pobliżu Neapolu oraz w Parniie 
robotnicy na znak protestu przeciw­
ko zamierzonej redukcji personelu 
zajęli fobryki. 

W prowi:;icji Wenecja doszło w 
ćniu 2 bm. do starcia między policją 
a chłopami, którzy zajęli ziemie, Je­
żace odłogiem. Trzech robotników 7fl 

5tało rannych, , a 22 aresi:towc:nych. 
Ahja 211jmowania ugorów w Tosca• 
i;ii trwa nadal. 

Za prz)1kładem 
towarzyszy francuskich „. 

RZ'DI (PAP) - Robotni<'r , port.o­
wi .Ankony "ysł:> li do robotników por 
towyeh w Dunkierce, Saint-Naza.lrc i 
?Iar~ylii pisma zawiadamiająt"e ich, 
ze za przykładem towarzyszy francu­
.:;kich nie będą '" yladowywali !<przęlu 
wojennce;o, który przybywa ze Sla• 
nów Zjednoczony<·h lul> jnnych kra· 
jó11· i je<t przeznaczony clo uzbrok­
nia krajów m;i.rshall41w~kich w ra­
mach ?JUe"'Y\' nego paktu atlantyc. 
kie i:~ 



Str. ! 
Nr ł 

I KWESTI J DNOSCI KLASY OBOI ICZEJ W POLSCE 
Artykuł ten ukn::1rl .•ię Ił' ll/lnll'r:r I pr:Jbcwal wybi<'li~ PPS i kl blsti>-i A leksan der z ' k I wroitą agentur.i imperialishczną .cy połit~·cmo • w~·ch1mawczeJ. KC 

33 f6QJ :I dnia 30.XII 191') orgfl/111 J:iurn rię, s.falszować hi torlę P~R i jrj I a w a dl ; nfl'rozenrnlnic splata i<: z walk:i, partii f07.'>ZCrZI\ dzlałe.łność W\'dl\-
lnfom111.cyjne110 1'11rtii I\ 011w11i.•/\c:11~ dr mark~.1 ·t~n_kich . pcpnednlC'~l'k - : o nłkowite w~·karczo" .mie pra\\ i- wnfczą. W 1948 r . wydawnictwo" par 
i Robo1nic:,-cl1 ,.O trrrnly t10k1ij, n tir· SDI\PiL 1 ~Pr. Gon~ulka P..robowal I Sekretar" VC P7.P i:' cowcgo i nacjonalistycznego odrhY lyjnr \Q'dało 7alNlwie około 500 t,·. 
mokracj-; ludmr,/'. I w~rowa~?ic i·ał<' PPS do zrdn<><"7.ll· ! " •'- - - l'.. lenia i SCl<'Jal • 1lrmokraty:1mu. Osia sli:<'v eg7emplarzy dziel :'llark~a. 

• ne~h~~~~~;~r,·,;t\'czne jest. że impc- Poll'pn.o:J'.i, się wa~unki mie:zi(ani•l· mowi, prwriw prnv.-...:owemu na- tnil." plenum RC PZPR \\ykazało, F.ngelsa, Lenina i Stalina. Sato-
ZJednoczenl.e polskirgo rurhu ro· rinll~c! dcst~zcgll te i>róbv . na nkh wt. Panst~o. Partia. i związki 1.awo- cjondistycznemu odchylemu roz· ie OdC'hyJcń nie likwiduje się za mia!'lt w 1949 r. wyclano trzynaście 

botnlczego . na pnd~tawie .marksłz· budowali ~we plan\' Zl\ ia?.ine z fa- d?we po!iw1ęcaJą te.1 i.Jl rawie ·zci~- winęło energię I inrjat) wę poł~ldt>J Jedn3·m zamachem. Tym bardzie; razy wlęct'.f (okalo 6,:> miliona e­
mu - lenl~~u„ ktore poł.oz~'lo krl"S szystowską bandą tlto\\·ską. Oto dla golną. uwagę ze wzglc;du na p•"n1z: klasy robotnic~:tj _ hegemona 80• nie likwiduje się :r<L jednym zamą.- gzemplan;v) ddeł klasyków m:\rksi7. 
l'rreszło p1ęcdz1esięci~l-e_t.~1rm11 rol· przvkładu, co pisał nieda\\'no' na ne 7~1;~zczenla. w kraju. I na szJ bk1 .!uszu robotniczo t•hlopskleg•i. chem fró<leł, z łit1)r~ eh wypływajlł mn leninizmu, w te.; licr.bie 
łamowi w ~ęro. szerr„ . .ll''it Je.d- · ten temat organ Departamentu Sla- rozn OJ pr:zem) siu. Po'l\ażnr. są zdo- Zna.id uje to wyraz w utrwaleniu te odchylenia. Współny'll źródłem 1.100.000 egzemplarzy ,:łlrótkieKn 
nym z naJ.,_vaznlcjszy{'h . sukrcso\~ nu USA „Forc!i::n Affa:rs" w arty- b~·<'ze _socJalne klRSY rob?huczcJ. i::ci tącmoi.cl miedzy miastl."m a "dą, flrawicO\~ego i . n:\cjonałistyczneg'o Kuri;u Hi'itorii WK~ (bY'. w tych 
kla.!IY ~?botniez~j 1. l'uhki l~ucloweJ ku:c zatytułowanym „Losy pol~lilc- 1~~d 4.JO ~ys. robotnlkó\': 1 prac1Jw111 w ł~r:r.nośri fabn·k 7. .iu7, powstały- o<lchylema 110! ·Jne.1 o~mlany so- dniach _ ul<azał się pierws1.y ł drul!'I 
od clm1ll Jej viyz\\ol~nla 1,r;<'z ho- go socJilim1U": „Gomi•łka s;idził, ie t.ow nm3słowyrh spr,dz1lo w t~·m 10 mi i nown powsta,iąc:v~ii w crrl:rm I c.l~I : .d<'mokrat)'_zmu. ,1est. an~~·ro· tom dziel Townrrs)'l:I Stalina w Ji: 
hate~ską ~r!'11<: Radzitclo>,. Zjęduo- jdcli będzie utworzona J>artia ma- ku url.opy w domach w:v~oennk >- kraju 'll'lółdziclniami t>rollukc;vjny· f c:~'J'>k1 1 ani) ra1lz1eck1 11'\CJnna.!zm. I i~·ku polsklm. 
r1.e~~i; uwu•nrzyl~ _'.l~-lctnią . walk~ sowa, \\' klórrj PPS-owcy. będ~c·~· ""':eh J .uzdr?~·lska<'?h nalczą1:yc!1 '.to mi. i;ecvzja Biura .Politvcznegl' ~~'lzcz.epl.an:r ~rz~z /'?Isk~. bur~u~· Do osiągnięcia· wytyczone.l(o celu p0Lk1c~ komunLto\' • pro,nr!zoną pr1ctle w~z:vstklm tra<lyn•jn~·mi ro Z\\. ::1~\ odo\\~ eh. l. .O!J.~00 dllec1 r i- KC PZPn o zurgan11.fl,•:aniu w 7.Ję w r1ąg-u ~lz1cs1ędoleC'~ . \\sr1>1J - i:ozwnju Polski Ludowej ku so­
pru-.7. 111ch w du<"h_n na'!~i I.en ina - lakl!mi. a dopiero potem SOC' ja lista- botmkow I pracown1kow umy,jci- prz_,·i:złym roku 13;; nowych dużych clrobno_mle~zc:r.an«t\:·a _I czę~ct . k~a~~· · cjalizmv\\'i _ przyczyni się prowa­
Stahna, _walkę o J.ednos{' ł<la~y . r~- mi - pol~czą ~ię z oportunisfami i wych s1>ęd~ło teg<?roczne walc:trJe 1iaństwow' eh ośrodki1w ma<;zyno- JC•botmczeJ. Ui;unu~c1c tego _zro?ł;i drnna pod kierowni<'t wcm PZPR 
botnlczeJ, o pomyslne roztl1_ązanic pseuclo - marksistami z PPR, nacjo- na oboza~h I koloniach letnkh. wo • traktorowych tloflrowadzi rów I . .le~Cl'. następstw "'·'°maga w1clk1ch akcja zai>oznania wszystkich Je.i 
łtgo podstawowego zagad~ic>r.ia wal nalistyczny komunizm w Polscl', Jak .Ro?otnicy i pr~cown!cy u!11ysło- 11.ocześnic do stworzenia. :i:organizo- "Y~tł~o""· długo(rwałl'.J I tqmrr:iy- członkó\'1-' i ralrgo Indu pracujacego 
kl 0 wła.dzę, a P~ 7dfJb~·riu wtailzy wierzył Gomullca. zdobędzie tak ~ił- \\'I ~iemal W cale.i. sweJ masie 1.or- \\'anych silnych ognf<;l1 IJlanoweg·1 \\ e.1 \\ alk1. Polski z życiem i walką Towan:y~ 
-. walki 

0 pom~·,lnc budownł!'two ną baz~. że nie uda się go obalić gamzowanl w zwi.ązkach zaw.odo~ 01ld:i:laływania klasy robotniczej na Wykorz.vstu.l"c olbrz'·mfe do· ~'.za Stalina - wirlldego wod:z11 f 
socjalizmu. inaC'z•j jak t,_•Jkn p-•.n~ bh·m, os'rcdnlą W>.:ch, bezpośrednio odczt.t\VAJą 1 1 a ·"-cycł chł p'1ti I ~· 7e "' J nauczyc1'ela m1'„d d · kl "'~·b ł d · j ' 'J ' •••. L '„,, ir CUJ-r 1 0 0 '• 1 0 "zmo · - ~wiadczen1·a \''KP (bl. nasza 11art1'a ' zynaro OWCJ • a-...;; ... ny '\.'P yw 11>rze WOJCn:1P. lnt.-rwenr!„ ZSRR" widzą tę poprawę warunkow bytu. 1 f · k k I t • b t I I · kł d t dz. kl . i . list . . " . T t . h n a o ensywy przeciw o tt ac wu, na ortatni111 pl•num KC pr7''.1··.la ~Y ro o n cze. • z Jt~o w i> em w ~n yra icc c. J. n.acJona ycz"leJ Czu.J'ność wn:P(b) 1 rezulucJ·a Blu- o ez w ramac związków za\\·odo- k . k 1 t , • „ ' · · k · 

1 
In' p PPS J k d 1 1 ' h któ d . ł d o ·aze s u cczną pomoc w wor7.<'· ~zereg uchwał maJa.cych na c;iln rozwo.1 mar s1zmu • en izmu. 0 • - P. 0 5 ieJ. 0 m·any soc.Ja - ".c ra Informacv. J·ne"o o s•·tuac.i'1 w Ko- wyc. • re z.ia ają .PO ideowo,.-. nlu now"ch i;po'l1l71'elni pro(lttkcyf 7.nanie ·hrc1·a 1· ···~tk1' T a k j b ł " t „ " ·' 1 k , ·' · · • ''.a.szczepienie bolsz,e\1·1·ck1'C'lt za~.,ad · ~„ ~ „ uwarzysz mo rac l - ~ po„s awo\\. ą pr:r.J ~ mtmlst.vcrnej Partii Ju„osła"•1·1· u- po .tycznym ·ierowmctw:?m P<.1r„1. I St li d I I . 'd I . 

1 k!ó t b I I k " " I k kl nyc '· ideolo„icznv<.'h i orir;mi7ar.YjnvC'h. a na llCl n es I." po71om 1 eo og1cz rzyną roz a~u. . ry os a •:a po S .'
1 rhronil~· nas od niebezpieczeństwa, po s ~ . a~a rnbotnicza na eoni z " " " " ilY członków Partii i 1>omo:i~ w:vcłio ruch r.ob.otmczy 1. był po-.\·odem w1.e które zawisło nad nasz" Partią. Wy bardz1eJ m~~ową skalą bierze u- Pohka J"rulowa o;.iągni:la swe po· Skupiw~zy uwagę całej Partii na . 

1 
. ł I ! k h „_, kl b I „ d I ł 1·1 d · I Ił I wszer.l1stronnym ,.·zmoz'.e111·u n·•uJ·. wac c ZIB aczY 11."ninowsko - shli-u ~ ęz ie .pora"'°'{ asy ro. •> n.- korz~·stanie daliwladrzeń \\iKP(b). z a w rQ;Zwijającym się wsp•ib:a· r :vczne, gospo arczc 1 m ura ne • '~ nowi;klego typu, nłeustr<\)'/onych bo 

czeJ. ~PS ponosi niemałą winę 7a śmiałe zastcsowani<' krvhkl i samo- wodnlctwie, w ruchu nowator1iw, sukcesy w ostrej walce z rozbitą noi'd i oczy~r.czeniu s7.ercgów par-drad l Ollt k l kl fa . . . 1· t . . I I . . I bitą k . b . ł•. 'J·nych od obc.•·rJ1 i· ,„r-,;.1·ch el•- jowników o Polsk17 socJ.1listyczną, z ziee <ą. Il l ę po ~ · ego - krytyki ,. duC'hu bolszewizmu na racJona 1za orow 1 w wa ce o pod· a c Jl'S7.C'Ze mec o rea CJl\ urzu .• ,, „ „„ , 
7........., k•" clo ~ad~1ł d · · · I 1 · · kl k I ,, j n1ento·n·, kto're s1·„ do Partii· 11·s~11·z- nierozerwalni<" zwią7.::in~ch z lu-'·' ~„·~· . ~ra .pro • .- „ a o _u- Lipcowym i Sierpniowym Plem1m wyzszeme wydaJnośc pracy, w wą :izyJną 1 · rry a ną, z, uywersy no· „ " jarzmlenla Po1sk rze zaborno~· j 1• t t k i k t ą l »nęly, Plci111m postanowi'ło ro·,vniez· dcm. bc:znanicznie odd:rnych 7wiąz . · 1 P z ' •• KC Partii w 19ł8 r., ro„"'romicnłe <'e o nowy soc a 1s yczny s os1me szp e~ows ą agen ur. ang o - nme ,.. . hitlerowskich ..,, d · ł • · k • k' 1 · • 1· t · I 11rzep~ą"'a<lzi·c· pono\"ne \Vybor"'. do kow1 Radzieckiemu, bezlitosnyrh • .. prawlc<'wego i nacjonalistycznego o pracy 1 do w asnosci społeczn"'J· 1y ans 1c 1 1mper1a is ow, w wa c~ , " ,, ,, Po<l as O• u 1940 a • t d · k t · "•sz.„ctkich ,,·Jad~ part••jny·•li. Kam w sto$unku do \l'rogów h1tl11 . . cz ,c PSCJI .w · r. n :;.ą- odchylenia umO';.liwiJy słuszne sfor- Związki zawodowe, przyzwycier.1- z an yra z1cc ą agcn ur:\ praw1cn- " -•, ~ , -

pił W ~i::s 1:17..łam l IPOWStH~O ugru- mnłowanic ideowych podstaw i pro jąc przeżytki reformistyczne, OC'!,'ifiZ Wtj SOC'jał - demokracji, W Walce pania Sprawozclawczo • wyborcza Przebo~ate do~Wh1<lc1.e11•P' f po­
powaru~ le\vco\~·ych so~jalistóv! - gramow~·ch .zadań rotskiej Zjedno- <'zając swe kierowmcze ogniwa od z próbami przenikania szpiegow- ma wzmocnić 1•roletariacki trz11n moc WJ{P(b), osobiste rady Towa­
Robotru.cza PArt1a !'olsk:ch SocJall- c1:0nej Partii Robatniczej. prawicowo - socjalistycznych biuro sko - prowokatorskie.i bandy Tito, władz party.inych. przeszkodr.ić prze rz~·sza Stalina po111ngly I'ZPR zna­
.stów ~ (RPPS), ktora pod bezpo- W okrf's:c pom:ędzv S ie1-pniowym kratów, z coraz wi~kszym powoclze 1\lamy częściowe, .Jecz bynajmniej nikaniu do nich byb-ch członltów leźć słur.:r.ną drogę rc.r.wo.Ju Polslci 
średnim "1'.~ływem P~R stopniowo P~cnum KC PPR i Kongresem Zje- niem uczą się pełnić swe funkr.ie jeszrze niedostateczne osiągnięcia partii reakr'.\·jn;vch itd. \\'prowadzo Ludowej ku •mciall:r.ntowi, osi;\gn~i­
włączała się <lo ws.poln~l{o fro'!tu dnoc·zeniow~m w grudn!u 1948 r. transmisji Partit do mas n· 'Mlrun- w walce z dyw.rsyjną robotą wro- no sta:i partyjny dla kandycl;iiów jedność kl.isy robotniczej kraju, a 
przeciw okupant~w1 lutłc~owsln:!- przeprowadzono wielką pracę nad kach budowy clemokracji ludowej. giej agentu~y. Wałka ta trwa w wyo;uwan;vch do władz part:v.illych. 1ym <iam.vr.i wnieśe swój wkład do 
mn. ptworzona Jrdn?~~eśnie prz~z oczyszc?-eniem szeregów partyjnych. Zjednoczenie klas:v robotniczej w coraz ostrzeJszych formach. Plenum nakreślllo szerer; p9sunię:1 walki o jedność ltlasy robotnic.i:ej 
pra\\"lco.~ych . socj~~Js,ow . par,tia w wyniku czego usunięto z PPR ,o- walce przeciw i:ocjal - demokrat::z I W warunkach polskich walka z zmitrzających do polepszenia pra· na i:alym świl'C'ie . 
.. \Vo\~osc - Ro\Vnosc - N~ei:od,".?- r,oło 50 tys., a 1;; PPS ponad 80 tys, •• „.„ ................ ~.„„ ........ - ................. „ •• „ ••• _. .................................... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·· ·······,·················„.„ ••• „ •••••••••••• „ ••••• „ .. i;łość ~RN) był& na.fbardzieJ zdc- klasowo obcych I wrogich elemen-
kl&rowaną grupą ant:rradzlecką w tów. o d' t h he h ' 
tzw. n;ądzie londyńskim: .Po wyr.wo Od tej pory nieustannie prowadzi o yc eza~o.w Ylll prze ł eau wy o ro WAT leniu Pol.ski! WRN - filia ~mgle> - się wallcę 0 ocz~nle 1Ptererów ~ ~ .TY 
a.tnerykanski~go .wywiadu l sztu.r- partyjnych. Partia nie ' zapomina O h 

111111111111111111111111111111nmm111111111111111111u111111 

mówka ~z1em1a :tas:zyst9wsk!~o przy t~'Tll ani na chwHę, że emigra- d I d ty1nyc 
- prowadziła dywersy~ną 1 prowo- cy.ina banda prawicowych socJaII- UllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllHllllllllllllllll 0 1f a Z par . katonk:t robołt: •. organizowała szple stów, dawno już zwerbowanych '"' 
gostwo, aa.botaz i akty terrory- przez anrlo - amerykański wywiad, W myśl wytycznych III Plenum KC J I T k k • lucyjnej u derydującej '1\·iększo~ci 
styczne.. . • . nie DP?'Ze6taje swych kno'\\"ań i nasiej Partii odbywają się ,..-ybory u ,· a n o a r s I członków i kandydató'" Partii. ~edna:.<:ze ~s ,przechod1..en:a le prób prowadzenia kreciej roboty do -Iadz partwjnwch. Rozpocz„ły się N · · · · cl · 
wicowych soc;a11stow n.a drogę pro- wśród bvł:v. eh PPS-owców, obee- " • • dd . ł " h . . .1 aJwaznieJ:ize za ame w ak;::ji W:\;· 

d d jt<d h . \Y"Vbory do instancji o Zia ov.ryc 1 Zastępca K1·erown1·ka Wydz1·a1u borczej, -a więc zwięk~zenie czujności wa z.ącą o z . nQC1:ema ruc u !'O- nych ozłcmków Po1. lcie1 ZJednoezo- po.d•ta•wo'"""ch pai·tyJ·n..,ch organ'iza- I · · I botnk7.eg na pod~t w' ks: · 0 „ "3 J re'!fo ucnn«'J zosta o na pierwnych ? · a ie rna.r .. z- neJ Partii Robotniczej. cji we wszystkich województwach. OrganizacyJ·nego KC PZPR zebraniach wyborczych zrealizowane, mu - lei;m!zmu ~ył procesem 0?1es: ·Doświadczenie roku. który minął Wybory władz partyJ·n·.··ch, kto'r·.c . d k · L. l · · nvm n """'"baw on '!Tl v. a han 1 od h -• przez em as o" anie Out·yc 1 1 wrogich 
• : • :-...,~~ 1 

J . ' c wili Kongresu Zjcdnoczen'.o- rozpoczęły 11. i·ę obecnie, nie są koleJ- tizbroi·c· W'.'bierane władze part"Jne Praktyka uczy, że i.le prngotowa- Jem t • kt · rt 1 · d chw.ieJnośc1. Tak np. dop1ero po roz wego, daJe pełne prawo mówlc' 0 ·' . d J • • • r · en ow, · orc w ;1r y się o sze-. kl · b 1' .l k · v<1zelk1ch tru nosc1 ne sprawozdanie ustfpuj,eej 1n~tan- ' p t" ,~-łamie w samym fiPPS w 1944 r. !e- olbrzymkh po:zyt;vwny<'h r67iU.lta- nym1, zwy. ym1 wy oram . uo po ·onprnma ' . , . t'<'gow ar li. "zmoi.ona. czujna{.(: re-
1\ica jej weszła do utwon:oncj z mi tach J'edn,,..cf. S•,ero•·- mobilizacja Wybory "·ładz 1>artyjnych - to I na drod:r.e budownictwa ustro]u !IO- cji nie może wplynQĆ dodatnio na wolucy)na w okresie \\'\'borów nie 

0
_ 

v~ " ·~ • J b • i' nie realiza · i· t Dlat rro wvborv do podniesienie krytyki i ~amokrytyki. · · d · cJaty-wy P_PR Kra.J1m1ej Rady Naro- szeregów 11artyjnyeh ł alłei kłuy organ1zacy ne za e':p ecze . • • CJa is yczne~o. ~„ ' . . . fran1cza się o ~praw CZY><tości szr. 
dowej, ktora stanęła na. czele Wllłkl robotni'czej do walki 0 reali'z·~cJ„ •• cji uch11·ał Trzec1e,:-o Plrnum hC władz partyjnych me są zwykłymi Zbyt ogólna ocena dzintalno~ci u~!t;· regótv Purtii. 'l\t C7.njn~~ć· wnaża 

... " - · · · · · t luc' j. b · · dl t III Pl KC J>UJ
0

ąceJ
0 instancJ'i part'.·J·nej w bard:r.o · · h · narodu polsklego 0 narodowe i iipo- dan·. ~·~·sunięt• . ...._ . pr7 - Kon•re.• o wzmocn1enrn czujnosc1 e" o : - wy oram1 i a ego enum się w prztJll\rnc tro ki 0 ~tan pracy 

.,, łeezne wyzwole11łe. Zjednoczeni o'\:!'', PTZYTiłosla klasie ni' . J . uc 1wn a mr, „- . r J • p r nne1 1 " ' "y"<nwanm „nn retn~cl:t " ·'"" ·---.. °' ~ j 1 · \ ł B' a Or--nizacYinego poważn'rm !\topniu utrudnia prawidło a t • • · . ,_ k 
Po ~'Y7Woleniu Polski przez. .Ar- robotniczej 1 całemu ludowi praeu:. "ybory, to :1kty,l 1zacja i jiodnie- 'KC z taką stanowe .ością i ja~nością we 11·y;.unię-cie kand)clat1~w do nown- wnio ków w pra,lie "alki z clen;rn. 

mię Ba<h~lł odrod.7Jona ppą, Jde- jącemu Polski powa.źne sukcesy w sienie ś11·iadomości politycznej człon- nakreśliły konieczno~ć prze~trzegania wybieranego kGmitetu łub egzekuty- tam i karitali-.tycznymi. • "' spr aide 
rowana ~aowczas ,- p1'7,ez osobkę - dziedzinie utrwalenia władzy lndo- ków i kandydatów Partii. Akt)' wiza·' w wyborach do władz partyjnych de- wy. Nieprzygotowane zebranie par- w.alk.i 0 u•pni'll·nienie pracy, w- W,Ypeł· 
Morawski-o probowała . f!Od weJ·, w d-'ed-'-i• „ ...... odar-eJ· od- cja, podnie<1ienie świadomo~ci poli- mokracji wewnątrzpartyjnej i zasto- t~·jne posiada niską frekwencję <"zlon- nianiu planó'" produkcyjnych, jako· 

...., u au~ „_. -.~ · · · · · · · l · • · rę' w ków i kandvdatów Partii. )roina hr · · d I ·· wpływem prnwłNWDlrVch socJallstow, bu.a~,... 1 r-o·~- kraju kto·rero tycznej, wzmoenien1.- czu]nosc1 ren • sowania w pe m pocęznego o za • sc1 pro u \CJI w zakl:ldach pracy oraz --~J uv„„ ~~„ ;iu 1 
} j j t ' h • j1' ' • p t" 'aki'n1 J'eot prZ'•taczaĆ Szereg Uj'emnV, Ch Stl'Ol.l I' „ 'k którzy weszli do j(>-j nererów 1 w poczuli si„ „•łnnnra..--I •ospoda- ucy ne p::ir YJRYC organizac • rozwoJU naszeJ ar 11, J ~ „ rea 1zaci1 wym ającnh zadań i zo-

"' 'c """ „„.,..„ • tkl h j j · ede 0 z," t b 1 'ck krytykĄ 1' samokryh·ka zeb"rań \\\,•borcz,_·ch, W\,'Ph.·w:ijących L- • • nll'!j f!'BSO'Wall - hamować rozwój rz:a.mf, W clz1edziirle poważnej J>,_1'& W!IZY!I C I.' Og'nllT', prz w,"\ - O szew1 a n • • • • uv\l i:) la n. 
~„ k' · t ·· t · ych je0 t pod · ta · d k „ przede wszv. •tkim z braku odpowied-Jednolitego frontu robot.nlc-zeg-o, Nie .....,. materialnych i kulłura.lnych wa 1m 1n.s anc)ł par YJn , „ - Prze~trr.egame emo racji we-

"" · dl eł I · · tk• h · odpń- j b h śl niego prz\.·gotowania wybor6w <lu udało się jednak prawicowym so- ninków bytu. '"' a wyp n en1a wie ie 1 .,... wnątrzparty nej w wy orac w my 
dallstom zrnllzowaó swoich zamia- Zgodnńe z werzwanlem Kongresu wiedzlalnych ndań, jakie stoją prz<!rl uchwał Listopadowego Plenum KC wladz partyjnych. 
rów. Pod .• ~tywem PPl_ł. a ta.kże Zjedn~n:owego do d'nia 1 listo- Parti1t, przed klas1t robotniczą, pru~ stano\' i potrżny środek wzmocnienia Niedociągni~cia wypływające z bra 
dzlęl<t d_ązenm do jedn<>;;cJ wlró..1 pada br.,, a wi<:e na dwa miesiące masami pra<.'ującrmi Polski Ludowej czujno~ci rewolucyjnej '" dobor:r.e to- ku poprzed:r.aj:i.ecj akcji przygotowaw 
większosc~ -złonków PPS ,>0wsral przed terminem, został wykona11y w 1950 roku. warzyszy, wybieranych do władz par- czej do wj·boró,\· "·ładz partyjnych w 
Jednolity front robotnirzy, W toku pierws:r.y 3-letnl plan odbudowy go- Wstępujemy w pierwszy rok rea- tyjnyrh. Wskazania lll Plenum i u- mniejszym lub więks?.ym topniu u­
tej walki prawieowa irrupa Os6bkf- spodarki narodowej Polski, co po- Jizacji planu sze,Ocioletnie11:0. w okre~ rhwn.la Biura Organizacyjnego KC jawniały !tif ·we w~zystkiC'h woje­
:\fora.ws~iego została odsunięta ~d zwala. nn. przeprowadzenie dodatko- budowy zrębów· ustroju socjali~tycz- o prie~trzeganiu demokracji we- w.ódzkich partyjnych organizacjach. 
kierownictwa PPS. wYch przygotowań do realizacji po- nego. . wnątr:r.partyjnej w w):borach do In!ornlaCJ·e i S\.•inały z odbywają-

W <'zenvcu 1948 r„ kiedy KC """"'aj"C od 1950 r., planu 6-letnle- Wykonanie ogromnych i odpowie- władz partyjnych, to wyraz siły na-
-... !sł -„.. "' h d · l I · d · · r.Ych się zebral1 wyborczych podsta-"01C(b) w I ach swych S)'gnallzo- ro - planu budowy nodsta- socJ·a- dzialnyc za an tego Panu za l'zy o szeJ· Partii, naj'ciślej łączącej się z . 

"' ,.. · kt · ·· · wow,.·ch partv. J0 n'\', c4 organizaC'ji mo-wa.I o E<lradziecldm stanowisku Jdl- lizmu w Polsce. postawy, od stopnia a yw1zac11 1 akt.vwizac.i~ i podniesieniem poziomu 
tł • li · k' h win i o innych niedoc:iągnifciach. kl tow·skil'j, Gomułka, próbując za Osiągnięcia gospodare7.e Polski Lu świadomosci po tyczne] wszysl ·1c politycznego każdego członka i kan- „ 

skoczyć Partię, wysunął taką plat- dowej w ubiegłych latach ~ roku na ogniw naszej Partii. dydata Partii. W poszczególnych wypadkach f.le 
fonnę zjednoczenia ·PPR i PPS, któ- rok prowadziły do polepszenia ina· Wybory do władz partyjnych mają Krytyka i samokrytyka - to na· zol'tala. zrozumiana demokracja .we-
rcJ przyjęcie doprowadziłoby do ka- terlalnych i ltulturalnych warun· być tą "·ielką szkolą wycl10\\ ania po- prawienie blędów. niedociągnięć w do w:rątrzpartyji '· Przejawem tego jest 
płtułacji przed socjał - demokraty-i:- ków żyda klasy robotniczej. Rea.In«' litycznego członków i kandydatów tychcza!lowej działalności, to nirubła- zglananie bardzo dużej ilości b.an-
1nem li do odstąpienia. od 7.1lsad pła.ce robotnilłów są już średnio o Partii - wybory mają uzbroić sze· i:ana walka z przejawami oportuniz- dydatów na listę do m-;tancji partyj. 
marksizmu - Jenlnizmu. · Gomułka 26.6 proc. il•yższe niż prud woin!l. regi na!zej Partii, wybory mnh mu, z biurokracją, z niechlujnym sto- nej, w rezultacie czego glo"'Y wybor--

------------~-------~~----------~--------~--~-~~ ~nk~m do sp~~an~ „wokh ~o- ~e q r~pr~zkowan~ Są hkt~ ie 

Człollko'.ł.7)·e bandy Cho'•ran' ski.ego ;~~~~~11\: ;~1I't~~~~(';~wodowej. spo- ~V:\~~~~~~~\e„r.~~~~r:~~~~ ~~~1t7.\~j: si~; 
l' 1'1' Tak zrozumiana krytyka i samo- że nie zawsze członkowie Partii znają 

· k „ b przeszłotić w;\·suniętego kandydata. I• 1·ch o' p1·ekun ks. Oponow1·cz na ław1·e osk'arz· onych krytyka obowiązują w a 'CJI wy or- Do naruszenia demokracji wcwnątrz­
'Wczoraj w 'Wojskowym Sądzie Re­

ionowym w Łodzi zakończyła się 
rozprawa przeciwko księdzu 'Vl'acła­
wowl Oponowlcr.owi, probo~zczowi 
rarafti Wągczew w powiecie Sieradz· 
kim, ON1: przeciwko 10 współoskar­
żonym, którzy byli członkami tcrrorv 
styczno - rabunkow!'j bandy :\!urata, 
oraz udzielali jej pomocy. Bandyci 
grasowali na terenie województWil' 
łódzkiego, wrocławskiego i pozna:'l­
skiego. Napadali na bezbronną lud· 
no~ć, na jednostki Wojska Polskiego, 

· funkc_ionariuszy władz bezpieczeń­
stwa, rabując mienie państwowe i 
prywatne. 

Jan Chowański - główny oskarżo­
ny - to bogac:r. wiejski, \\ łaściciel 
prnwie !OO-morgowego gospodarstwa, 
pcdohnie oskarżona Ubych i oskar­
ionr Paś. Aleksilndra Balcerzak -
1cdna z kilku oskarżonych w tym pio 
·esie kobiet - to przedwojenna wła­
'ciciclk;i sklepu, do chwili aresztowa 
nia kupcowa. Pochodzi ona z rodziny 
osławionych bandytów Bartolików. 
Dwa Jata temu zostali oni przez Re­
jonowy Sąd Wojskowy skazani na 
kary długoletniego wic:zienia ia na­
pady terrorystyczno-rabunkowe. 

Górski. Łupem bandytów padły millo 
nowe sumy zrabowane w postaci to· 
warÓ\1.' i pieniędzy. ' 

Władysław Bochniak, następny z 
kol~i oskarżony, brnł udział w kilku 
napadach, dostarczał bandzie schro· 
nienia i wyżywienia. 

O istnieniu bandy, o tym, gdzie 
ona przebywała i jakich czynów sic: 
donuszczała, wiedzieli: ks. Opono­
wicz, jego qospodyni - Bronisława 
Mazurek, Aleksandra Balcerzak, Kry­
styna Balcerzak, Marla Ubych, Jani­
na Owczarek i Stefan Owczarek. Za· 
taili oni jednak przed władzami wia· 
clome sobie fakty, po1.0stając w sta­
łym kontakcie z bandytami. Krystyna. 
Balcerzak dostarczała im metryk na 
fałszywi' nazwi~ka, uzyskując IDP.· 
tryki te ml księdza Oponowicza. A kie 
dv sama 1nalozła się na terenie woje· 
wództwa wrocławskiego, posłuqiwala 
dę fał~zyw~·mi dol..-i.1mentami na na. 
z"·isko Teresy Pietrzak. Dokumentów 
tych dostarczył jej również ksi.ąclz 
Oponowi cz. 

czej każdego członka i kiind)'dnta 
Partii, każdą podstawową or.iraniza- partyjnej należy zaliczyć fakty złell:O 

mówił w swym przemówieniu proku· . przygotowania zebrania, odbywanie 
1v.tor -- olbrzymia większość podzie· cję pm'tyjną, każdą ustępującą rnstan iro przy niskiej frekwencji 11• cza~ie 
mia ujawniła się i otrzymała pracę. cję partyjną. wyborów i niedocenianie ab.tu wyho­
Pozostała jednak jeszcze pewna ilnść Dotychczas odbył się już szereg rÓw. Towarzysze często nie docenia­
!'krajnych reakcjonistów, uprawiają- zebrań wyborczych podstawowych or- ją znacr.cnia aktu Klo<;owania jako 
cych swój ro7.bójniczy, zbrodnk7.j' ganizacji partyjnych. Olbrzymia wyrazu odpo·drdzialności każdego 
1:roceder. większość zebrań odbędzie się w cią- członka Partii za przy'tzłą d7.iala1-
Również reakcyjna część kleru nie gu najbliż„z~·ch dwóch m iesifcY · n ość pracy pod~ta w owej part) ja ej .ir­

zdecydowala się na zejście z drogi Przebieg tej pierwszej tury zebrań ganizacji. 
zbrodni i przestępshv. wyborcz:\·cb wykazuje, że nie wszę-

dzie w aktywie partyjnym należy. Z rozwijającej się krytyki i „amo-
Nadal jeszcze są tam księża, którzy cie zrozumiano znaczenie i · donio· knh'ki na zebraniach wyborc:r.ych 

współpracują z bandami. Bandyri ~to-<ć wyborów do władz partyjnych. nadr.zę-dne instancje partyjne niedo­
pr7.ychodzą do nich, uzyskują „meli· Wyrazem ·. takiego niezrozumienia statecznie \\yciąirają. "·nio•ki. Ileż 
ny", żywnoś~. błogosławieństwo i wyb~rów do wladz partyjnych był~· zairadnień wysuniętych na zebraniach 
wybaczenie, choć przelewają krew po~zczególne próby nan:ucenia planu należy rozstnygnąć, ileż ~!u~znej 
niewinnych i bezbronnych ludzi. kalendarzowego wyborów odgórnie, krytyki na podstawowych organiza-

- Bandytom jrdnak - mówił dalej bez uprzedniego przygotowania ze- cjach jest skierowanej pod adresem 
prokurat0r - nie pomogła pomoc u· hraii w)·borczych, bez uprzednieg'J pracy komitetów powiatowych, <lzicl­
dzieltina przez ks. Oponowicza. \VL!- doprowadzenia uchwał Biura Organi- nicowy<'h, wojewódzkich. S1.ybkil' i 
nze bezpieczeństwa zlikwiclowc1ł•t zaryjne;ro i instrukcji 0 wyborach prawidłowe zareagowanie na ujaw­
l:andę, ujęci również.. zostali ci, k IÓ· KC do ma~y członków Partii, bez u- nione braki, ",pbkie za łat wianie 
1zy udlielc:li jej pomocy. przcdnic;ro przepracowania tych u - spraw będzie umacniać dzinlalno~ć 

Prokurator domagał &ię dla Cho· 1:hwal i' tych instrukcji z aktywem pod-;tawowych organizaeji parl~j-
wa11skiego - kary śmierci, dla Pasia j partyjnym. · nych i .wyżej stoją~ych in~tancji. 
- beztermino'ń•ego więzienia, dla ks. Nic czym :nn;,·m, jak niczrozumic-
Cponowicza i Marcinkowskiego po niem i mechaniczn~·m potraktowa- W dotychcza!I przeprowadzo11y1:'1 
15 lat wi~zienia, dla Krystyny Balce· niem wyborów do władz partyjnych, wyborach na podstawo"·ych partyj­
rzak - 12 łat więiienia, dla pozosta- J·est praktyka organizacji partyjnej nych organizacjach dała się zauwa-

. · żyć tendenrja niewybierania do łych oskarżonych - kary w1ęziema województwa rzeszow~kicgo. Do 2:.! władz partyjnych towar7.ysr.ek _ ko· 
od 1 do 7 IAI. I grudnia w rze,zowskicj wojewódz- biet. Xie ma potrzeby clowodzić, że 

Wina oskarżonych udowodniona r kiej organizacji przeprowadzono wy- taka tendencja jeąt S7.kodliw.'I, 7.c na­
została cnłkowir.ie .w świet~e prze.w-:i-1 bory ~v ti:~eciei c.zę:'l'i pocbtnwowr··h leży na zebraniach wyborczych za. 
du 5ądowego dz1c:k1 zeznaniom naoc1 organrznc.i1 pai ty.inych. d 

1 nvch świacików ich bestialskich cn. Takie tem110 1vyborów do władz bczpiecz~·ć oclpowiedni u zia towa-
. rzy ·zek we wladzac:1 part~·jn~·ch. nów. \Vszy~cv oskarżeni, w ·ostatnim parLyjnych nic dobrcg'o nic wróż~·. 

Zebrania ~wiadczą. że organi;:acje 
przy•rnajają i;obie oręż krytyki i !!a­
mokrytyki w ujawnianiu blędó~ i nie 
do~tatków, że po łuirują sir ni!ll wo­
bt"c towHzy<1z)-. nitrnleżnie od r.aj­
mowane:ro przez nich iotanowi lia '" 
hierarchii partyjnej, p11ń 'hrowej i 
go" poda rczej. 

Do nowowybranych wlad:r. po1lsta­
wowych organizacji part~·jnych we­
szli towarzysze i towarzyszki przo· 
downicy pracy, to" arzysze "·ykazu­
j~cy się w dotychczasoll rj pracr ak· 
ty„·no~cią, wchodzą robotnicy, mall•· 
rolni i średniorolni cl1łopi, lepsi. 11k­
tywnitj"i spośród pracowników urn). 
sio" ych i technicznrch. 

Z ll'yników przebiegu dotychc:>:a~O· 
wrch w~·borów do władz partrjnrch • 
wynika, że należy wzmocnić uwagf 
w.-zy•-tkich in~tanrji p;irłyjnych na 
kontrolę przy gotoll nnia 7.t'brai1 wy­
borczych, na kontrolę "'·konania li· 

<'hwały Biura Organizacyjnego K\ 
o wyborach do "!ndz partyjnych o· 
raz zwrócić większą uwagę na !!ZYb· 
kie załatwienie wszystkich spraw '"Y· 
nikająrych na zebraniach w~bor-
czych. · 

Dotychcza<:owe wyniki "·yboró" 
Ś1';iadc7.ą, Żł!' \\ybory do władz par· 
tyjnych !'ą akcją o olbr:r.ymim :-na· 
czcniu, akcją, która wzmacnia jedno­
litość Partii i bojowo~ć jej szere„Ó\1. 
en ie•t niezbę-dnym warunkiem " 
wake i pra<'y w hudowie u:;troju !'O· 
cjali~tycznego przez ma~y pracujące 
Pohki Ludowej. 
.••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••• , •••.•• „. 

Protest matek 
Francuzów pohgłych 
w Indochinach 
PAR\ Z f PAP). - Matki żołnierz'\ 

franc:u~kich 1 Tulonu, poległych w 
lndt chinach .. kierowały do premiern 
Bidault list. o'rotcstujący przcc:i ~ 
wnioskowi 
r·oselskiej 

zniesie11ia nietykAlno~c, 

deputowilncgo komun· 
stycznego z dcp'ortam:?nlu Var -­
f;artolini w związku z jcg-•i wypowir 
clr.i::imi przeciw wojnie z Vielnamm11 

Autorki listu pis7.:\, że synów ic•r 
'; ysłano do Indochin wbrew wlasnrj 

Jan Chowański - główny oskarżo­
ny wraz z Edwardem Pasłem j 
f!dwardem Marcinkowskim pełnili 
funkcje w bojówce cl •we1s ·jn"j 
„Bałtyk" i dokonali z hronh1 w ręku 
c,k, '.!O napadów. Z rąk handy poleqł 
wójt w Klonowie w powiecie sicradl 
kim, 'Władysław Grzanka - funkcjo· 
narlusz MO~ Kazimierz OkrilSa, Sta­
n15law Głowacki, 'Vl'acław rellk~ 

• Ksiądz Wacław Oponowlcz, mimo, 
7.e osobiście udziału w napadach nie 
brał, podtrzymywał jednak w bandy· 
Wch ich chc;ć mordu i rabunku. Udzie 
lał howicm im ~.chronien;a podcrns 
pc.ścigu, żywił irh i wydawał za po­
śrrdnictwcm osk. Balcerzak metryki, 
ktf,re 1ila: wialy bandytom ukrywani'! 
s'ę prieri karz1cą r~ką sprawiedliwo­
fri. W ten sposób pochwalał on akty 
te'rrorn, rlokonywanc na . bPzbitnnc1 
l\J.rlndści \•·iej:;kiej. 

słowie wvrazih skruc.hę i nie wvlą· W~·bory w pod~tawow~·rh organiza· 
czając księdza Oponowic1.a, prosili n rjach województwa rze:szow~kiegoo 
!a!'fodny wymiar kary. odbylr . ię bez przedwybori:zyl'!1 ze-

Pomimo wsz~· :·tkiC'h niedoci:igni~ć. 
a nawet po·zczególnych blędów w do- woli, by „prowadzić" wojnc; w inte· 
tyehczasowym przebiegu akcji w~·bor 1esa.ch przemrsłowców i· bankierów. 
czPj rlo wład:r. partyjnych, !lhl ierdia- pn• ciw ndrodowi vieln11m~kicn1u, 
my o:::romnr wzrost crnjnośd rewo·\ b1oni~r.cmu SWfljcj niez"~''islo~c-i 

- D:i:icki Ust'łwic o Amne~tii -
\\'yrok og-łoszony heclzie w ~ohotr.. hrai'1 z omówieniem uchwał Biura Or. 

dnia 7 bm. o oodz. 12. · ganizacyine!l'n KC. 



Nr ł str.~ . 

w1dz1ałem. Stalina „o KA z J A·„ 
Tow. Jan Banasiak prawdę m6 chodzie 70 rocznicy Jego urodzin. głowie. S~ to fabryki przyszłoś­

wiąc nie spod.liewal się takiego Zrorumiałem t o jeszcze lepiej pod ci, fabryki, w których wysiłek fi 
wyróżnienia i zaszczytu. czas ak a demii w Tea trze Wiei- zyczny człowieka zastępują maszy 

Pojechać do Związku Badziec- kim. Kto tylko mógł cisnął się do ny, gdzie zapewnione są wymarza 
kiego, na własne oczy ujrzeć To- Teatru. Wszystkie miejsca zosta ne wprost warunki pracy. Przy 
warzysza Stalina - o tym marzył ły szczelnie W)-pełnione. Ale co fabryce ZIS znajduje się przezna 
jut przed wojną, gdy od 1923 ro· się działo przed gmachem teatru! czony na 6.000 ludzi pałac Kul· 
ku praco\Yał czynnie w KPP i Takich tłumów nie widziałem tury i Sztuki. mieszczący bibliote 
walczył o taką właśnie Polskę, jeszcze nigdy w życiu. Ani tai- kę, zawierającą milion tomów, 
jaka jest obecnie. kich tłumów, ani takiegó entuz· 16.000 tomową b'.bliotekę dla dzie 

Nieraz siedząc w więzieniu lub jazmu. Podczas wielu godzin ci, sale do z&baw i nauki. czy· 
prowadząc konsp;racyjną robotc: trwania akademii. na placu tea· telnie. 
marzył o wyjeździe do Zwiazku tralnym i na przyległych ulicach Zwiedziliśmy Mauzoleum Leni ; 
Radzieckiego. Ale wówczas były bez przerwy. grzm!ały okrzy~i i na, zlożyw.!'zy w!eniec przy. Jego 
to tylko marzenip.. wiwaty. W1elotys1ęczna rzesza I trumnie. Spoczywa za szkłem 

Po wojnie zorganizował Zwią· stała tam, nie zważając na chłód f tak, jakby zasnął. Od wielu lat 
zek Zawodowy Kolejarzy w Kut- i późną porę. Wpatrzeni "!' ogrom prz~pł~vają t~dy ~odzienni~ tysią 
nie. Pracował jako członek egze ny portret. StaLna, umieszczo!ly ce 1 rlz1es1ątk1 tysięcy ludzi, aby 
kutywy po\viatowej PPR, potem na fronto~~e te3:tru, brali udział I spojrzeć na Wielkiego Twórcę So­
jaka sekretarz Powiatowej Rady w akadem11 wraz % nami mający cjalizmu. Panuje tu niczym n!e· 
Związków Zawodowych, wreszcie mi szczęście znajdować się we· zmącona -Cisza i spokój. · 
był członkiem Zarządu Okręgowe wnątrz i patrzeć własnymi oczy· Nie b~dę opowiadał o wszyst-
go ZZK. Za ofiarną pracę otrzy ma na Towarz:vsza Stalina. kim. bo można by na ten temat 
mal Brąwwy Krzyż Zasługi. Mi· Widziałem Go dokładnie. Sie- mówić i mówić bez końca. Muszę 
mo to jednak nię spodziewał się dzieliśryiy w 7 loży, ~ardzo blisko tylko podzielić się z wszystk:mi 
nigdy, że weźmie udział w pols- prezydium. Rozmawiał z -Otacza- rodakami radosną dla nas wiado­
kiej delega-cji, udającej się do Mo jącymi Go przedstawicielami kil- mością: pawilon z naszymi dara­
skwy na uroczystości obchodu 70 kunastu państw. Przemówienia mi wszystk'.m ogromnie się podo­
rocznicy urodzin Towarzysza Sta wygłaszano w wielu językach. bał. Wielu towarzyszy utrll'ymy­
lina. Wiadomość spadła nań zu· Oczywiście. nie wszystkie mogłem walo, że nasze upominki należą do 
pełnie niespodzie\s,•anie. Miał wraz zrozumieć, i tak pojmowałem do- najpięknicjszvch. 
z 7-miu innymi kolejarzami kon brze, co mówiono. . Czuło się po Pobyt w iV1os!:.wie minął. jak 
wojować do Moskwy pociąg z da prostu, że brły to słowa pełne mi sen. Nie wiadomo, kiedy znależliś 
rami dla Towarzysza Stalina. łości, pełne prawdziwego, głębo- my sie znów w kraju. 

- „16 grudnia wieczorem byliś k!ego uc2iucia. W :óżnych brz~ie JesŹcze nie otrzisnąłem się z 

Tow. Jan Banasiak c7łonek zarządu 
Okr. ZZK w Łodzi - b~·ł wraz z de· 

legacją polską w Moskwie. 

ną chyba na zawsze w ' mej pa­
m:ęci. Podczas tych kilku dni na 
uczyłem się wii:cej, niż gdybvm 
przeczytał wielotomowe dzieło. 
Ujrzałem, jak wielkie szczęsc1e 
przyn osi ludzkości ustró j socjali­
&tyczny, jaką piękną przyszłość za 
po,viada lrnmunizm. 

W&rto było walczyć tyle lat, po· 
nos:ć ·tyle ofiar, ażebyśmy i w 
naszym kraju mogli przystąpić do 
budowy ustroju szczęścia i spra­
wiedliwości". 

Rozmowę przeprowadzila 
H. Sam. 

Art"kuły, któr)7ni t(' .klepi1t swoim l1~ncllo1rnl Kitwasiriski, nic tdrdciu.ie 
u•-•pólnego nie mfoły : tym. towarem, /;tórego dotyczy ostatnie :.arz.q<l:e11ie 
o ::mionie nielttórych cen, ale c::emui:by - jak to się mÓtd - nie skor::y-
$lGĆ s „olca:ji"? • 

- Mam mydło do &olenia - szeptał kus:qco stałej klientce, llurbur;;e 
Cebr:yk. - Niech pani 1.wnou:11a kuvi z 5, 6 s:tuk„. 

- Mydło do golenia? - obur.:.rla Aii; ou. Cebr.:yk. - C:y pa" Zl!'<lrio-
1.l'al: nii> wid;i pan, ie nie mam ::aro•tll i tv og6le :: l1r.z)·t111· nie kor:ystam? 

- Tss - uspahajał Tdientkę KiLrwsiń~ld - to nic nie :nac:y, :!e .•ię 
p<tni nie goli, ale :11u".•.:e /C'piej zrobić :aprr.sik : mydełka, bo nilJ hęclzie. 
/\ie drogo sprudnm.„ 

Nie :ra.iony, iż rt'ie udało mu się 11mó11 ić w ob. Celu:) k mydl'/ ha do 
golenia, urbral się Kituasili.•ki e11ergic;;J1ie do 1111stfp11ych ldie11tu1c 

- /.robić pac.:us:kę :; JO .• De11to5anó1t"? - zachccnł ~l<lrs:eJ!o _irgo­
mościa, litóry pr:r.ys;edł kupić 10 dkg rumianlw r::ymskiC'go. 

- /\'ie, d:ięlmję - odparł lclimt. - f\'a cói mi tyle />rt.<ty do :ębóu? 
Mam 11;:ębienie s:tuc:ne i &lóumie metalo11 e, rz)·-':c:ę .ie „Sidolrrn"„. A 
dlaczego pan ;; tym „Uemo1a1tem"? 

Kitm1siml..-i ro:lo::rl ręce i :ac:ql mrug11ć okiem. l\Jfolo to niby zna· 
c:yć: alia, mów to gl11picm11, a „my wiemy". że ,.Dento50tl" ,.JJójd:r.ic w 
i;órę" i !(; ogóle go ,.rrie„będ:ie".„ 

Po c.:ym odu:róciws:!{ się od staru~;ka, t.ac::ąl 1wmr1tdać 3 nnrmpr:Jby-
11 ch lud:r.i 1111 kupno 11 irl1s:;,j ilo~ci pasty do podłogi i pros:lm na ro· 
bal.i „Maok". • 

- S:c.:er:e rad.:ę - agilatt·al - tte 1dasn.1·m interi>sfo f'<lllÓll'„. 
- 1'a-ah? - u.śmJeclrnqł .•ie jrdrn .z n0t('oprzybylyc/1. - SPrrler:mie 

zobowią:a11i. Al~ rada :a rad~: :alói: pan polto, bo dzi.~ rnró: nrz r/1rnr:e. 
- Jak to? - tt')·belkotal :mieszany Kit1.-asi1iski. - Dlac:e;w? 

- Bo iii; pan :a:itbi - odparł klient. - Zres:tq podróż nie1lalek11, 
Uo A.omisji ~pecjalnej. 1·am pan u:yjriś11i, o:l"mu or;:u11i::11je s11el·•11lację 

i ur:qd:a panikę u•.iród kupujqcyc11: dla pcr11a to oka=jn cla 11ol1icia .rnbie 
kabzy, cl/a ldientrli oka-: ja do nievotrzcbn) eh i zbrdnych wyclatkuu·.„ 

E. Tam. fi'.'' już w Elblągu. Całą noc mon niach powtarzało się s~owo Stahn. wrażeń i przeżyć, które pozo$ta· 
tow~~my parow6~ piękną nowo A Ten, tjo którego sk~rowane zo -------------~~-~~~-~~~~~~~~--~~--~-~-----------------------~ 
czesną maszynę, przeznaczoną stały przemówienia w językach . M. . I b ' k 
także dla Towarzysza Stalina - chińskim, włoskim, czeskim, pol- I I t 1 1 
opowiada tow. Jan Banasiak. - sklm i wielu, wielu innych nic y s t w o r c· z a r o o n I o w· O świcie sam poprowadz!łem na taił swego wzruszenia. !fe dowo . · . 
trasie kilkudziesięciu kilometrów dy miłości i przywiązania napa.-
parowóz, aby go wypróbować. wały go radością. A my byliśmy 
Szedł pien\·szorzędnie. nie mniej szczęśliwi. że mogliśmy k • • • 1 k ' ' • 
NaszapodróźdoMoskwyzarów tak na Niego patrzeć i morno przysparza raJOWI wie e orz11sc1 no '" Polsce jak i po przekrocze- utrwalać sobie w pamięci Jego · l:J 

niu granicy przypominała jakąś drogą postać. 
jazd~ triumfalną. N"a stacjach ·wj Nie opuszczało mnie szczęście, Kl b . ,. . t , PZPW N 6 .. cną dz·1ałalnos'c' 
tal:r nas uumy ludzi. w ·Mińsku r,dyż następnego dnia podczas ban ~ rOCJOnO IZO OrOW W r rOZWIJO OWO 
z.itotowano nam nadzwyczaj serde kietu na Kremlu zajmowałem - o naszvm klubie racjonallzato· 1 Z inicjatywy zarządu klubu urządza met: „Włókna sztuczne w priemy.śle 
czne i gościnne przyjęcie, Ludzie znów miejsce niedaleko Towarzy 1ów w PZPW Nr 6 moi'.emy opowia re są równiPż odczyty i wycieczki wlókiennlczym" oraz „Przemysł cięE.­
radzieccy pełni byli wdzięczności, sza Stalina. Toast-Om na cr.eść Do- c!;.ć cały dzir•ń - mówią członkowie do innych zakładów wełnianych. Za- ki i przemysł wlókiennicr.y w Polsce"' 
że będziemy uczestniczyć w ich stojnego Solenizanta, na cze~ć klubu. - Teraz dopiero widzimy, obserwowane podczas wycieczki do racjonalizatorzy dużo skorzystali. Po 
święcie. wszystkich narodów. miłujących jak bardzo był on potrzebny w m.1· PZP\V Nr 4 wprowadzone tam ulep- każdym odczycie zadawano wiele 

ce. Nie omija więc np. żadnego zebra 
nia tow . .Starczewski, słuchac:r. Tech· 
nikum Włókienniczego, były robotnik 
przędzalni PZPW' Nr 6, utrzymujący 
dalej łączność z fabryką. Na frekwen 
cjc; zarząd klubu w żadnym wypadku 
nie ma powodu narzekać. Klub żyja 

"życiem zakładu I troszczy ~ię, ahv 
przyspor7.yć jak n~jwi~cej produli.CJ 
i oszcic;dnoścl dla dobra państwa. 

- Wraienia z Moskwy nie da· pokój i wolność - nie było koń s7.ych zakładach. szenia rncjonalizałorzy polralili już I rzeczowych pytat.i, na które prelegen-
dzlł się ując w kilku sło\vach. Każ ca. Klub liczy obecnie 80 członków. przeszr:zepić na swój teren. Tclk np.• ci odpowiadali •wyczerpująco. 
dy ~-nas inaczej je przeżywał. ł Wyd'ije ml się wprost nie do, Są lo racjonalizatorzy, lechnlcv I zostaly zastosowane deszc7.Ułki kon- • I !hi> riltJonalizatorów w „Szóstce 
Jedni nie taili głośnych okr7.ykaw wiary, :Ge byłem tam. że to wsz~·st- przodowntcr p1acy. Na z~ti~am r:h trnlne dla prób rownośct niedoprzę· 1 W<!lnlrnej", cal ·owicie t.a<lowalajl}co 

. poszczególni twórcy omaw1aią wy du. spf'łma' ~we zadania. Do klubu \1CZ"Sl Podziwu i' zachwv. tu, inni prz„g1ą k z · łem i widziałem · · " 
J 

0 pr ezy . . · czerpująco swe pomysły. Np. tow. Z odczytów, wygłoszonych na te- czają cl, których interesują jego pra· 
dali się wszystkiemu w niemym :r:rastęp~e dni spędzaliśmy na Góralczyk opowiadał, jak to od daw· 
zdumieniu. Powiem krótko. Nie zwiedzaniu Mos~wy. . na myślał i rastan~.wiał się nad tym. 
widziałem jeszcze w życiu takich Potem, gdy większość uczestm- aby na cusarce nabić Igły z odwrot 
wspaniałości, jak hotel ,.Moskwa", ków naszej v.-ycieczki wyjechała nej strony. 
Teatr Wielki, Muzeum, jak ogrom pod Moskwę dla zwiedzenia kol- Korona iglasta, używana tylko po 
ne wielopiętrowe domy mieszkal· chozu, my kolejarze, udaliśmy się jednej stronie, wyc~erala się_ szybko 
ne, szerokie u1ice i kolej pedziem do parowozowni. Wszędzie nowo 1 trzeba było wc1ąz ~akładac !lo:we. 
na. Całe miasto tonęło w powo czesne urządzenia. Zwią1...ek Ra- Tymczasem ta częśc czesa:k1 Je'it 

· · · . . k . b · , kosztowna, przy tym trzeba ią spro· dzi śiviateł oraz czerwiem, ktorą dzieck1 prod u u1e ~ ecme n?v. o ,,•adzać z zagranicv. Nieraz więc z 
przystrojono wszystkie domy. Na ~zesny typ parowozow. ~rzebiega tej pri.yczyny następowały postoje 
każd;rrn kroku w:dniały rzęsiście Jących 180 km. na godzinę. Re- 1r•aszyn. Po wielu W\'-;iłkach i pro­
iluminowane portrety i posągi To flektory mają w kształcie gwiaz bach przv pomocy kiubu udało się 
warzysza Stalina. Na ulicach na dy, która nocą robi \\Tażenie prze tow. Góralr1ykowi w tPn sposób za· 
strój radosny, świąteczny. Tam fotującego ognistego meteoru. To s:nsowa~ ko_ronę i_glastą z dru~ie ' 

• na każdej twarzy widać było mi co widziałem w parowozo\vni i w strony, ze działała, Jak nowa. Dnęk1 
łość do Towar1v;:;za Stal'na. tam fr.brvce samochodów ZIS, nie mo temu uni\..niętl} postojów i zanszczt:· 
każdy czlowie:, brał udział w ob I że mi si~ dotychczas pomiPścić w dzono znaczne sumv. 

Na zebrnnii1ch klubu dyrektor te~ li 
nicznv, tow. \\'ierzbickl, wysuwa naj 

?" bard1iej palące zadania dla racjom!· 
lizatcrów. Ostatnio na jednej z kon ­
fl.'rercji wczwal czlnnków do prnc, 
zmierza.;ac· ~·ch do u oun i(,lcia tzw. ,.\Y~­
skich !l.'anłd". 

Apel bw. WiPrzbickiC'<]I') nie po;,j. 
stał bez <~cha. Znal<lzło •dę 2 rdcjo· 
ruliz~torów, tow. tow. \'\."11lcLak I Bo 
gusiak, którzy postanowili wspólnit: 
obmvśleć ~posoby rozwi<1zanid teg0 
7il!"fadnienia. A że dwa mózgi, to nie 
jeden, wic:c powslało jedno z r.ajlep· 
szych udosk.onaleń, jakie do tej pon 
wysun~li ułonkowie klubu. Poroysl 
ten polegc1ł na 1clwajaniu przędzy i 

przędzarek kapturkowych z drewnia· 
nych ~zpul'-!CZf'k ln r<:zowych. 

TJIF)ps1.C'11ic ffl w PZP\\7 Nr fi zosta· 
nie teraz za5tosowane na szerszą 
sim!~. Zmniejszy si<; dzi~ki temu ilo~ć 
odpadków, oqraniczona zostanie oh· 
sługa mas7.yn przy jednocz-:snvm pod 

zespól kołcJarzy polskich - którzj' ba.wili w Moskwie w dniu 70 rocz- niesieniu jakości przędzy. Podcza3 
nicy urodzin Towanysza. Stalina. prób, trwających prze~zło 2 miesiace, 

klub słuiył wydatną pomocą I radą. 

.Nosi korespondenci fabryczni piszq 

Przezwyciężyliśmy biurokratyczne opory 
Dzieii 30 grudnia był dla naszych 

zakładów Łódzkiej Fabryki Obuwia 
'\"r 2 pamiętnym 1 uroczystym. Tego 
howiem dnia nastąpiło u nas 1akon­
c.zer.ie I etapu współzawodnictwa. 

Nie była prosta, ani łatwa droga, 
1-tóra dopro·wadzila do tak znacznych, 
o~talecznych sukcesów. Należało 
przelam.1ć biurokratyczne opory ze 
~trony kierownictwa, wychodzącccm 
z za!oż~nia, że JJracujemy w wyjąt­
kowvch 11«1runkach, w których nie 
n1ożna znrganiwwać wspćlza wodnic· 
twa pra~.y. 
Doświadczenie dowio•1ło niesłusz­

ności tec10 stanowiska. Dnia 1 liprn 
przy pomocy organizacji partyjnej, 
Zw1ązlrn Zawodowego oraz na~zcgo 

racjonalizatora, majstra Stanisława cięzców oraz wspaniałe dary z Fun­
Bednlarka (który wprowadził w fa. de.szu Opieki Socjalnej - jak płasz· 
bryce system piacy zespr;łowej), przy cze jesienne, rowery, artykuły domo­
sląpili;my do współzawodnictwa. Pół we (kredense kuchenne, stoły, W','ŻV· 
rnku pracy ll\l'ic-1\rzyliśmy pięknymi maczki itd.). 
wynikami. Podniosła uroc:o.:ystość pozostanie 

Przodawnicy we wspótzawodnic· na długo w pamic:ci całej załogi, a 
twie indywidnalnym osiągnęli wspa· triumf wsi:ółzawodnictwa zach<;ci za· 
rciałe re7ulta(v: tow. Zygmunt Ko- łogę do barc11iej ma~owego w nim u­
prowski - 200 procent normy, Gry- działu oraz ostatecznie przekon:1 
maszew;;ki - 175 procent, oraz low. wszy~tkich opornych, że nic ma ta­
Samborski - 192 procent. \'\'e współ- kici ~Jałęzi gospcdarczcgo życia, w 
zawod:1i::twie zespołowym pierwsze której nie mol.n:t hyło by zasłosowaf 
miejsce zn jęła brygada low Stefana 1 nowych, ~ocjalistycznych metod pr?­
Bujalskieqo, która uzyskała !GG pro· cy. 
cent wrkonania normy. \V ~lad .za 
wydatną pracą poszły i pi\';knc na· 
grorły picni~ż.M dla kazdeoo ze zwy-

S. Adamkiewic:r. 
korespondent fabryct.ny 

z Lódzkiej T'abryki Obuwia Nr 2 

M. Srnm,ka 

Dr Ogi awansu sp.ołeczriego. 
Robotn icy r oln i województwa łódzkiego zdobywają w iedzę 

Aby uczynić z Państwow~·ch Go-, że traktor, to jeden i głównych on:· I kie było życie robotnika rolnego w 
.:spodarstw Rolnych ośl'odki wzorowej ;i,ów w walce o przebudowę ~truktu-1 tych latach, kiedy dwór i robotni;, 
gospodarki, Zarząd Zwilłzku Hobot:ii- ry gospodarczej wsi. stanowili własność dziedzica .• 'ie ła­
ków Rolnych Okrc':u Łódzkiego wrnz Tow. Binięda wie, ŻE\ teń traktor, twe bylo wtedy życie tow. Drozdka, 
z Zarządem PGR, oprócz wielkiego że maszyna rolnicza, to oręż w wal- nie łatwe były też warunki innych 
naci~ku na należyta go~podarkę rol- ce z bogaczem wiejskim. że wspólna, absolwentów kur-u: Jankowskiego, 
ną, wiele uwagi poiiwi~ca szkoleniu z<.>społowa gos110darka gwarantuje Stefana Krakusa, czy •też Antonie&"o 
robotników rolnych. Szkolenie to rhłopu biednemu niezależność od bo- Bielickiego. 
przeprowadz,rne jest w zakresie wie- gacza i wyzyskiwacza wiej~kiego. Dziś dla tvch lu•lzi w Polsce Lu­
d~y fach.o\\:cj,, w kierunk~ wyszko!e- świ,11.<lomoś~ dróg P.ostęp~, św~ado· tlowc·j rozpoczęło ~ię nowe życie. 
ni~ sp_ecJallstow poszrzegolnych .dz1e· ~osc walki klasoweJ, t_o silny SOJUSl:· Tow. Antoni Bielkki już nie mu~i 
dzrn, J_ak_ na przy~ła~ w h~dowh czy mk w wa~c~ z w~zysk1em. . ukrywać się przed bystrym okiem 
upra\\:1c. Pr~wadz1 się taJ..ze szko.le- Tow. D1męda wie _o t,~m wszystkim dziedzica, jak wówc:>:a~, gd~· organi-
111e , Hieoln!{IC7.n.c. .Jednym z tal•1ch d?hrze„ Bo ma moznos~ ob_>erwowa- zował w majatkach Zwhizki Zawado· 
kur.'H>ll' zorgan1zowa!lyeh w ostat- ma wsi. 1 często na tc.1 wsi spotyka. we. Henryk Woło<1z('7.Uk nic drży, i<> 
n~ch t~·godni~ch są 1-nr..;y _d_la ra<l-, on ch!opów biednych, którz:1-· idą na ojca wyrzucą z folwarkn, ho tak się 
l'On ra<l zakł11do\\ yth I 111<•;,r,ow zau- odrobek do chłopa bogatego. Tow. podobało dziedzicowi. Ojciec tow. 
ł'ania. Kur~y te odbywają się w :-:pe- Binię<la patrząc na i stniejący je~zcze Wołoszczuka 74-ktni robotnik rol­
~j~Jn~·m <>if;ro~ku szko)~ni~wym w t: · wyzys.k, z którym ma~~· cbłop3twa ny, otrzymał emeryturę, 11 sam llen· 
Jczdz ·c (powiat bnezin::k1). pracu.1ącego prowadzą. \\::tikę, prag· ryk pracuje "° majątku Głogowa, po-

. nie, aby traktor star się i:ymbolem \'.·iatu J;utnowskie:;o, jako pomOl'nik 
„Niniejizym zaświadcza się, te zniesienia na wsi wyn·sku biedoty mechanika. 

tow. Wacław Binięda ukończył 10- przez bogaczy wiejskich. • 
dnio'"Y kurs masowego szkolenia Podobnie jak tow. Binięda, rów· • • 
mcżów zaufania i· radców rad zakła-- nież tow. Józef Piekal'z pragnie po· Podjęte przez Związek Zawodowy 
do"·ych• w O~rodku Szkolenio-;;;ym l?lębić ~wa wiedzę, zdob:\'tą na kur· muowe szkolen;e robotników Państ­
tJjazd, zorganizo\ ·anym przez Zwią- sie. I on taki'-4? pojmuje', że w;;zclkte wowych Gospodnrstw Rolnych, to 
zek ZawoclO'.\'\" Rob,1tników i Pracow- kursy, organizowane w Polsce Ludo- akcja doniosłej wagi. :'lfo na celu nic 
ników Rolnych H. P. w Łodzi". · wej to drogi cło awan:rn społeczn('go, tylko przekazanie robotnikowi wia-

Tow. Biniędn starannie złożył za- dro~i 11w3nrn dla robotnika rolnego, domości teoretycznych, ale również 
~wiadczenie i schował je w portfelu. drogi do wyzwolenia społecznego bie· daży do wychowania nowego człowie­
Po chwili jednak wyjął je z powro- doty wieji1kiej. O tym wie też Sta- ka. Człowieka, który z P11i1stwowych 
tem i uśmiechnął się. Potem pok11zał ni11~aw Drozdek, którego twarde, ży. Gospodarst\v Rolnych "Uczyni W1.0M· 
"wym kolegom. Oni zaś pokazali mu la,te ręce i !liwizną. przypró11zon'! j we ośrodki gospodarki l!ocjalletycz-
swoje. Byli wszyscy dumni, że kurs skronie, ~wiadczlł najlepiej, jak cięż- nej. TASZ. 
ukończyli. że zdobyli wiedzi: z dzie­
dziny społecmej i gospodarcz'!j, że 
poglębili swoją ~wiadomo:ić politycz­
nł. Na radzieckiei Kamczatce 

Tak, tow. Rinięda miał zupełną 
sluszno~ć mówiąc, iż ten kurs _ to Olbrzymie i %&Sadnicze zmiany na· I szar zasiewów wynosi kilka tysi~cy 
dp>ga robotnika rolnego do awallSU stąpily w latach władzy radzieckiej I hektarów. W o.bwodzie znajdują si!'; 
"POłerznego, 1 dlatego tow. Binięda na Kamczatce. Ludzie radzieccy na- cztery sowchozy hodowlflne i siedem 
pragnie się dnle.i uczyć. Chce ukoń- 1ywt1ją ten kraj obszarem, który na- sowchozów, zajmujących tii~ hodo­
ez~·ć kurs dla traktonystów, by 0 • rodził si~ I rozkwitł dzięki zwycię· wlą jeleni. 
prócT. swe.i dzialalno§ci społ('cz:nej i skiei Rewolucji Pażdriernikowej. Rokrocznin rozwija slQ przemysł 

, 1ybny, stanowiący podstawową go· 
politr<'i:ncj w ::rospodar8twie rolnym, .w 1922 roku_ na Kam~zatce zalt;d· łąź tamlejszeJ gospodarki. w porow-
mógł jeszcze pracować bci:pośrednio wie 15 ha Z?&Jdowało 11ę_ pod za.sic- naniu z okresem prudwojcnnym pri­
na roli. A traktorzy3tfł chce zostać w~m. ?becme, Jak donosi t~~tciszy łowy ryb wzrosły 0 lEO proc. w oslol 
d_l_a_te_g_·o_, _i_ż_,_,·_iC'_,_z_:e_m_i_1~_.z_y_n_a_r_o_l_n_ic_z_a_, _t_lt_1_en_n_1_k_, _„P_r_a_"_'d_a_K_a_m_c_za_t_k_1 _, __ ol>_· nich la fach kom b;1, a ty prZ" two ni w 

Gwl.al dka dla na1·m1odszych rybnych oltzymułv srt.ki statktiw i ku trów, przeznaczonych c!o połowu krn 
h•''"· wielor~ bów i ir.nych ryb. 
Duże 5Ukccsy osiąqn i~l{J " ' . dziedzi­

nie bucloiwnidwil kulturalnego. Zb11· 
clowano dziesit)tki szkół, w · których 
kształcą >ie; kadry nowej i11tcliqen: 1i 
i"iJdzleckicj. Ponc1dto nu Kamc>:atcc· 
znajduje się kilka instytul•'>w pcdaqn­
qicznych, wyższa szkol~ morska. St>t-

W cl7.icń l':owcgo Roku w Zakła-
1'.ac h !\lctcllowvch im. J . Str7.clczykC! 
ronlano poda.rki nwiazi!kowe na 1-
młods1ym pm:icc:hom, dzif'ciom p1 a ­
cowników nr1szych zakładów. 

0t]Ółem rozdano 1.050 pacz~k t c11-
kinkami, jabłkami i ciastkami. 

:Zebranej dziatwie złożyli° &erdeC'I:-

ne 7.yczc-ria noworoczne przedstawi­
ciele Rnrly Zakładowt'j i Dy1ekcji. 
Zespół artystyczny młodocianych wy 
~·„qiił 7 urozmaiconym pro9ra1n,·m. 

Jh1dn"c:: rll.icci była wielka. 

S. Tomczak ki klubów, domów kultury, bil.Jliotck 
l.:orespondent f•brycznv .. Głosu" ltd. 

• 



W • ' d k. • . d I No,voroczny poclar11nek o J e w o z 1 e n a r a y dla .warszawskich przodowników pracy 

.aktywu .oświatowego 1 

r W plerw~zeJ połowie grudnia ub. r. 
-.re wszystkich Komitetach VV'ojewódz 
kich Partii' odbyły się narady akty­
„.,u oświatowego, na których przepro 
wadzono analizę dotychczasowej pra 
ry w świetle uchw11ł III Plenum na­
s1ej Partii. \V naradach uczestniczy­
ło około 1000 oświatowców, a blisko 
300 towarzyszy zabierało głos w ży­
wej dyskusji, która wykazała, ii 
m·hwały III Plenum poważnie• zakty· 
Ó'l·l1owaly pracowników oświatowych. 

Referaty, '\vygłaszane na naradach, 
wniosły du:l:o cennego materiału fak­
tycznego. Towarzysze ilustrowali 
swe wywody przyk~adami z terenu, 
wskazywali na przejawy samouspo­
kojenia i 1gnilego liberalizmu, który 
doprowadził do zatracenia przez wie­
lu towarzyszy - pracowników oświa 
towych - czujności rewolucyjnej I 
niedostrzegania walki klasowej, 

ka na poważne trudności, z których 
wiele dał<Jby się usunać przy współ· 
pracy 01ganów partyjnych i admini­
stracji szkolnej. 

· Konferencje 'vykazaly poważny 
brak czujno'5ci w polityce personal­
nej. Przytccwno szereg przykładów . 
Podawano np. nazwiska nauczycieli 
usuniętych z zajmowanych stanowisk 
za niewłaściwą pracę, którzy w in­
nych miejscowościach obejmowali 
odpowiedzialne stanowiska lub na­
wet dostawali się do aparatu Mini· 
sterstwa Oświaty i Dyrekcji Okręgo· 
wych Szkcleni3 Zawodowego. Fakty 
te świadczą.o braku znajomości kadr 
nauczycielskich i o zaniku czujności 
w pracy personalnej. Wskazano rów­
nież na poważne zaniedbania w dzie­
dzinie wysuwania młodych sił nau­
czycielskich i pracowników oświato· 
wych. Młodymi kadrami nie opiekuje 
się dostatecznie ani administracja 
i.zkolna, ·ani ZNP. 

szkolnych i międzyszkolnych, obecni I Oceniając wojewódzkie naradv, na 
na naradzie w Komitecie Lódzkim i leży podkreślić, iż stały one na dużo 
Warsz11wskim, niewiele mogli powie- w:rższym !??ziomie _polit'\'.czno-ideolo­
dziet 0 roli jaką odgrywa organizll- g1cznym .n~z te, ktore m•ały mlej<Jce 

. • ' • • 1 we wrzesnm 1949 r., odlvwały się o 
C]a partyJl'1.a w ich sz~.ołach. Należy wiele ~mielszc niż dawniej glosy kry-
z tego ·w~1osk0'\\·?ć, ~z ?o~st~w~we tyki, ale wciąż jeszcze słyszeliśmy 
01ga01zac1e party1ne me zyJą zyc1em zbyt mufo samokrytyki towarzyszy, 
swej instytucji. Na naradach towa- pracujących w szkolnictwie. Ujaw-
1zysze z Komitetów Powiatowych i nione braki ~tarali się oni tłumaczyć 
Dzielni cowych samokrytycznie oce· nleje_dnokrotn_ie. wyłąc~nie obiekly_w­
I1ic.li swoją pracę na terenie szkol· nvnu trudnosc!am1, nie dostr1egaJąc 
nym. Stwierdzono, że ogniwa party]- własnych bł~dow. 
ne są w znacznym stopniu odpowie· Oceniając ogólnie, narady wykaz.a· 
C:zialne za stan obecny i za to, że w ły, Iż aktyw oświatowy zrozumtał 
wielu pow~atach brak jest do dzi~ uchwały Ilf Plenum i pragnie przy­
par ·Jnych organizacji podstawo- ~wolć sobie jego dorobek. Wszystkie 
wych w szkołach , mimo, iż pracują ogniwa partyjne muszą okazać swqją 
lam członkowie Partii. Rzecz jasna, pomoc, aby wskazania III Plenum by­
że w szkołach, gdzie istnieje przewi ły jak najlepiej stosowane w piakty­
d1iana statutem liczba czlonków Par- ce. Im szybciej i lepiej będą zrealizo­
tii, naleiy niezwłocznie stworzyć or- "ane w praktvce uchwały ITI Ple­
ganizacjr, podstawową. W wypad· num, tym lepsze b<;dą wyniki wycho­
kach, gdy liczby takiej nie ma, nale- wawcze i naukowe szkoły polskiej. 
ży powoływać mi~dzys.tkolne organi­
zacje partyjne. Anna Stok 

W dniu 31 grudnia 1919 r. przewodniczący CRZZ, tow. Aleksander 
Zawadzki, wreczył przydziały mic>zkań 73 wybitnym przodownikom pracy 
i racjonalizatorom stołecznych Z'lklaci(.w pracy. 

Na zdję;;iu - po wręczeniu pnydzialów tow. Alek<1ander Za1vadzki 
rozmawia JlrZY herbacie z przodo11nikami pracy. Pierws1y z lewej Ksawe­
ry Lech z P,K P otrzymał 4-izbowc m ieszkanle na Żoliborzu, Stani<1ław Ku· 
biak, clekt.ron·onter z Pl{P, opowiada jak urr.ądzi się w 2-izbowym miesz• 
kaniu na :'.\luranowie, i z prawej Arl.1 m )Jarczyk, również z PKf>, który 
otrzymał 3-izbo11 e mieszkanie na )'lu ranowie. (Fot." 'owosielski) 

Zagadnienie wzmożenia czujności 
rewolucyjnej na. odcinku szkolnym 
jest problemem bardzo poważnym, 
ponieważ na terenie szkoły wróg kia 
scwy sz.~zególnie umiejc:tnie i zrc:cz· 
nie maskuje się. 

Przebieg narad wykazuje, te ogół 
nauczycieli-partyjniaków zdaj\ sobie 
Nprawę, iż przede wszystkim konse­
kwent11e i systematyczne podnoszenie 
11oziomu polityczno - Ideologicznego 
nauczycieli wzmocni ich czujność kia 
sow~ i uzbroi do walki z wrogiem 
klasowym. 

Powszechnym zjawiskiem jest kie­
rowanie nauczycieli o niskim pozio­
mie zawodowym I ideowym do odle­
głych wiosek, położonych z dala od 
ośrodków, które ułatwiałyby im dal­
sze kształcenie. Nierzadko nauczvcie­
lom tym powierza się kierowniCtwo 
szkół, nie udzielając Im systematycz­
nej pomoc)' 1 porady. Odbija ·się to 
na jakości pracy i poziomie szkoły. 

Przyt;i.czano m . in. przykłady kary­
godnego stoSllnku do absolwentów 
liceów pedagogicznych, którzy \\ e 
wrześniu ub. roku rozpoczęli swoją 
pracę. 

Medgcgna m służbie społeczeństma 
· Cele i ·zadania Akademii Lekarskich 

W myśl urhwały Sejmu Ustawodawczego, Wydziały Lekarskie, 
Stomatologiczne i Farmaceutyczne, stanowiące dotychczas częsc1 
składowe poszczególnych uniwersytetów, zostaną wydzielone i T.orga­
ńizowane jako nowe, odrębne u czelnic, o nazwie „Akademii Lekar· 
skich". 

I i doniosłości skutków, jakie przy-

·Toteż na narctdach dużo miejsca i 
nv<"agi poświęcono szkoleniu ideolo­
gicznemu nauczycieli, wskazywano 
na poważne braki na. tym odcinku. 

Na naradach zwracano uwagę, że 
Kc•mitety Powiatowe i administracja 
szkolna często nie doceniają tego 
WP.żnego za·gadnienia, nie okazują 
nauc-zvcielstwu dostatecznej pomocy 
i opieki w szkoleniu ideologicznym. 
7wiazek Nauczyc:ielstwa Polskiego, 
który zapoczątkował S7kolenie ideo­
l0giczne wśród nauczycieli, napoty-

Objawy bezdusznego stosunku do 
młodej kadrv nautiycielskiej możne Zmiana ta, rzecz jasna, nie ·ograni-, kie stawiają. sobie w tej chwili ty. 
tłumaczyć tylko tępotą poli cyczn~, cza się do nadania nowej nazwy, ale si~ce przyszłych lekarzy. 
albo świadomą, wrcgą robotą obcych wprowadza głębokie, gruntowne prze Dotychczasowy sposób i tempo na-
dementów w apaiacie szkolnym. obrażenia w tych uczelniach. uczania na wydziałach lekarskic11, 

Dlaczego tworzy się nie mo.gły sprostać w~·1~10gom <'~nvili 
Narady u iawniły stahość niektó· • <' obecneJ. Brak łączno~ct medykow z 

ryrh podstawowy\:h organizacji par- Akad~m1e · lecznictwem ~polecznym i jeg".> pa-
tyjnych '.'' szkołach i komórkach ad-1 Na czym przeobrażenia te będ~ po- cjentami odrywał często studentów 
ministr::icii szkąlnej. Sekretarze po ·J- legaly i ro wplyn(,'lo na decyzję utw~ od codziennego życia, tworząc z me­
s lawQwy':"h organizacji partyjnych rzenia .\kadcmii - oto pytanie, ja- dycyny wiedzę jakby oderwaną. nie 

R {()) 
- węzłowy punkt polityki imperialistycznej na Pacyfiku 

Zbankrutowana klika kuomintan- no sieć kolejową oraz stworzono ba-1 W ciągli ostatnich czterech lat For 
gnwców i jej zagraniczni protektorzy zy morskie. moza była terenem, na którym pod 
łącz;l 21 Formozą. swoje awanturnicze W myśl zawartego między sojusz- kierunkiem instruktorów amerykai'1-
plany, skierowane przeciwko Chi!'1- nikami porozumienia, Formoza miała skich i za amerykańskie pieniądze 
akiej Republice Ludowej oraz prze~ być zwrócona Chinom. Jednakże iim- tworzyłS' s.ię i zbroiły dywizje kuo­
ciwko narodowo-wyzwoleńczym ru- perialiści ame1·~·1<'ańscy, konystając mintangowskie. Obernie schronili się 
chom ludó\'1 Po~udniowo-\\'schodniej J z tego, :i:e,;uaktat pokojowy. z Japo- na Formoię pr~ywódcy kuomintan­
Azji. ·nią n.ie został dotąd zawarty, pod ·gowscy, którzy udekli z Chin, za· 

różnymi pretekstami uchylają się od bieraj~c z sob;1 ogromne, nagrabio-
Forrnoza za-wdzięcz& swoje ,;nacze- wykonania uchwał mocarstw sojusz- ne mail!tki. Jednoeześnie na. Formo­

nie przede wszystkim swemu położe- nicłzych, dotycząt·ych zwrotu Formo- zę przybyły no"'e amerykańskie 
niu geograficzn~u. Położona "' po- zy Chinom. transporty woj~kowe. Imperialiści a­
bli7.11 ·wybrzeży prowincji Fu-t~ia'l 
(Południowe Chiny), Formoza od- Wy„pa. gtnJa się obecnie amerykań merykańscy twor;-ą. bow~em .z Formo: 
ązielona jest od Chin cieśniną., któ- ską. bazą wojenną i przytuliskiem roz r,y bazr do wa lk1 przee1wko ~u chow;~ 
rej szerokość wynosi od 120 (~O 300 . gre>mionych reakcjonistów kuomin- narodo~vo-wy:r.wolenc7;e~u ludow Az11 
km. rołudniowa czę~ć Formozy leiy tangowskich. Zarówno u zachodnich T'o!udniowo-Wschodme1. 

związaną ścigle z warunkami powszed 
nicl.';o bytowania i pracy człowieka. 

W tych okoliczno~ciach nauka wy­
gląda tak, że akademicy kształcili si'! 
i pracowali w zamkniętych, nic u­
wzglę-dniających potrztb· życia gab:­
netach i laboratoriach, bez istotne­
go zainteresowania ani kontaktu z 
ogólnym nurtem służby zdrowia. 
Przez utworzenie odrębnych Akade­

mii Lekarskich nie uależy jednak ro­
zumieć, że Akademie te, przyjmując 
nowe formy pracy i nauczania, prze­
kreślą olbrzymi dorobek i całą boga­
tą tradycję doświadcze1\ uniwer~~·tec-
1-'.irh. Przeciwnie, zachowując ~z:v;u­
n~k dla prac badawczych, ut~·mując 
zdobycze naukowe uniwersytetu, Aka­
demie spośród starych form pielęgno­
wać będą te, któN są postępowe i 
przynoszą korzygć nauce, !połcczeń­
stwu i 8tuclcntom. 

Powiązanie teorii 
z praktyką 

Takie powiązanie teorii z praktyką, 
pnynicsie w rezultacie zrozumienie 
i poznanie przez studentów różnych 
zagadnień :r; dziedziny zdrowotności 
oraz stworzy im sprzyjająi:e wanmki 
kdztałcenia się i pogłębiania wiedzy. 

N a przykładzie Łodzi najł.itwiej 
przekonać się o potrzebie tych zmian 

niosą. 
Kliniki uniwersyteckie 'naszego mia 

sta posiadają najlepszych specjali­
stów. Jednak lekarze, pracujący w 
l:hezpieczalniach, z klihika!11i tynu 
i z ich dorobkiem nie mają kontaktu, 
nie podtrzymują na ogół' więzów, łą­
CZ<~cych ich z nauką i jej postępami. 
Stndrnci natomiast w cieplarnianych 
warunkach zamkniętych klinik, pod 
n:idzorem -najlepszych specjalistów 
pozostają odPrwani od Ube?.pieczal­
ni, szpitali i tracą po prostu gnmt 
pod ne>gami w realnym zetknięciu z 
codz :enną. pracą polikliniki czy ambi1-
latorium. 

Uniwersvtet ł,ódzki - tak to do­
tychczas '\\:yglądalo - był jakby sub­
lokatorem większych szpitali i po­
trzeba było zgody Ubezpieczalni, aby 
na przykład tak wielki i otwierający 
rozległe możlivl'Ości zdobycia prak­
tycznej wiedzy szpital im. Barlickie­
go, zgodził się na praktykowanie tam 
mło<;lych medyków. Szpitale utrzymy­
wały na ogół znikomą. łącz;ioi'ć z Wy­
działem Lekarskim, ten zaś z kolei 
interesował się v.·yłącznie sprawami 
dydaktyczno-naukowymi. 

Zespolenie z ogóln~ służbą 
zdrowia 

Obecnie położenie ulegnie grun­
townej zmianie. Akademia przejmu­
je szereg łódzkich szpitali (m. inn. 
właśnie ~zpital im. Barlickiego) i w 
ten sposób zespala się organicznie 
z ogólną służbą zdrowia. Stąd wielka 
.1rnrzyść dla akademików - zbliżą się 
oni do codziennego żyria, pc;iznah 
'!!<zpitaie, nauczą się pracować w sta­
cjach opieki nad matką i dzieckiem, 
a po skol1czonych ~tndiach sami po­
b'nfią organizować w mniejszych 
miast ach porarlnie i ośrodki zdrowia. 

Zmieni się równie?. ogólny kieru­
nek studiów: skrócona zostanie ilość 

godzin, poświ~conrch nauce anato· 
mii, więcej natomiast czasu przezna­
czy się na fizjologię, tak niezbędną 
dla no1roczesnego lekarza-społeczni- . 
ka, intenisującego się nie tylko cho· ' 
robą, ale i środowiskiem oraz warun· 
kami pracy i bytowania pacjenta. 

Poza tym wszystkim przy reorga­
nizacji studiów lekarskich po za wy­
żej wymienionymi zadecydował jesz­
cze czynnik następujący: 

Studia lekarskie są ko,5ztowne. Wy 
datki budżetowe Wydziałów Lek<U· 
skich przerastaly wielokeotnie budże• 
ty Vi' ydzialów Prawa czy Humani­
st~rki. I stąd wynikały trudno~ci 
z zaspokojeniem niezbędnych potrzeb. 
Z chwilą, gdy Wydziały Lekarskie 
wchodzą. w ramy 7.ycia praktycznego, 
potrzeby te łatwiej będzie można. za­
spokoić. Studenci i profesorowie 'ko­
rzystać będą bowiem nie tylko t kli­
nik, ale i z bogato zaopatrzonych pra 
cowni szpitalnych, z aparatów i przY 
rządów pomocniczych, jakimi rozpo­
rządzają. polikliniki i ośrodki i:dro­
"ia. 

* • • 
Trży tnla!!t..a: Zabne,~ Szc:i:ecil\ 

i Gdań$ 110 iadah już Akademie 
Lekar~kie. Od 1 stycznia 1!1.'iO r. 
posiadają je także: ł.ódź, War· 
szawa, Kraków, Po:r.nań j Lublin. 

Na czele Akademii Łódzkiej 
slaje prof. dr Emil Paluch, zasłu­
żony naukowiec, laureat Państwo­
wej Xagrody Naul..owej na rok 
1949. 

Ujmujący tycio\ve1 potrzeby, n& 
post~po1vych zasadach oparty pro· 
gram. studiów i prac w nowozor· 
ganizowanej Akademii oraz powie 
rzenie jej kierownictwa ~ ielkiej 
miary uczonentu, 11tanowiii rękoj­
mię, ie nowa uczelnia "rrhowa 
wartościoll· ych, uspołeeznion:;ch i 
dobr:r.e znających swój za „·ód le-
karzy. J. Sz. 

w pobliżu \\'ysp Filipińskich. Na pól- w~ brzeży !"ormozy, j.ak i. północnych Jednak:l:e ludność miejscowa, 1...i.6-
noc od Form<>zy, w kierunku wysp A~1erykan1.e s~worzyh duzi: bazy mor rej oporu nie mogła złamać 50-letnia 
japol1i;kich, dągnie się łańcuch wysp skie. Bu.uuJ.e się now~ Jot111!!ka dla a- ok upacja japońska, nie jest skłonna 
Riu-Kiu. Obszar Formozy wraz z mer;rkanskic~ „lataJą_cych .fortec", pogodzić się z zaborczymi planami 
przrlegając~·mi do niej wy;;pami Pes- poW1ę1':sz~ się dawne i buduJe. nowe monopolistów amerykańskich oraz 
ka.dorskimi wynosi około 36 tys. km przedsięb:or.stw?- przemy~łu WOJen?e- ich kuomintangowskich stugusów. W 
kwadrato\vycą, czyli jest większy o1 &"~, w t~J liczbie ~abryk1 ?a~1-0lotow. ciągu O'ltatnirh 4 lat ludno~ć For­
tervtorium Holandii i nieco mniejl'lzy K;erow1.uctwo .tynn przed~1.ę~1orst"'.a- mozy niejednokrotnie powstawała 
od 'sz·wajcarii. nu.po:vi.erz~ ~rę p~edsta.w1c1e}om ~a- zbrojnie przedl\·ko nowym „gospoda-

po~sk~eJ kliki WOJRkoweJ, m. mn. J&7 rzom" wyspy. Tak np. w lutym wy-
Część wschodnia wyspy jest górzy- ponsk1emu g~nerał . - gubernatorowi buchto na Formozie powstanie, dla 

~ta; w kierunlm Oceanu Spokojne- Formozy! ad~1rałow1 llasaga:wa, po: którego zdła,„fonia rzucono liczne 
ico góry obniżają się unvistymi ta- tentatow1 finansowemu Ha1kawa 1 oddziały wojska, czołgi i· lotnictwo. 
r·11sa.1ni. St"d pochodzi chiilska nazwa i·n11ym „ · W wyniku krwawych walk poległo 
wyspy - Tajwan, czyli „kraj tara- Wszystkie kluc:i:owe pozycje gN!pO okl>ło 10 tys.' mieszkańców Formozy. 

Ludzie ·„Jasnego Brzegu'' 
~c1w". Cz"ŚĆ zachodnia Formozy - dark1' i1a1·e>dowe1' Fo1·mozy skoncen " ' ' · • Przy"·ódców po'll·stania zamęczono tĄ ni~na, przedęta licznymi, ni~ trowane są obecn1'e w rękach amer" • 

{Na marginesie nowej powieści Wiery Panowej) 
~ ''" ·' • w k:itowniach, wi„zienia zapełniły si„ ~1'alk1'mi rzekami. Tu znai"duJ'e si" k ' k. 1 D A 1er"l ano' w nalez·„ " „ 

n ~ " ·ans lC ], o n .1 ' ,, „ dziesirotkami tysi"CY ludzi. Mimo to . no\o' \"ny rei·on prodnkcJ'i rolneJ· i prze- naJ·ważn1'eJ'•ze handlo"•e banko\"e 1· ., ~ 

Bohaterami literatury radzieckiej 
oddawna już stali Irlę prości ludz:c, 
p.racownicy miast 1 ws.i, tłem za~ 
na któ:ym autorzy malują kh l'Jsy 
i chararl:tery, są piękne dni pu­
w.;;zednie kraju socjalizmu. 

nej, wycr.erpującej pracy na kawa­
łek cłileba, obawę przed jutrem o­
raz ty~iące drobnych ponifających 
kłopotów i trosk, które są prze­
szkooą w osiągnięciu sz.częśc:a. 

,.., , ~ " ' " lud Formozy prowadzi dalej 'Tlłlkę mysłowej, tu też skupiają się naj-' przemysłowe przedsiębiorstwa For-
0 

,vyzwole:nie wyspy. 
ważniejsze miasta. ::\ajwiększym mia l'Uozy. Tak np. firma „Reynolds :Me­
!'tem Formozy jest Taibej, liczący tals Company" kontroluje cały prze--
303 tys. mieszkańców. mysł l\luminiowy Formozy. Kapitali­

ści amerykańscy zagarnęli ;:oównież 
znaczną część plantacji, eksploatowa 
nych dawniej przez koncerny japoń­
skie. 

Nie ulega wątpliwości, że wszelkie 
próby imperializmu arr.erykań~kic1:0, 
dążącE'go do powi;t.rzymania poteżne­
go ruchu wyzw;oleńczego naroJłó1,­
Azji, skaz11.ne są na nieuchrDnnll klt­
skc. 

Ileż smutku i przygnębienia za­
mykają w sobie rzazwyc1,aj i:ło1v'l 
,.dz.ień powszedni" dla człowieka -re 
świata kapitalistycznego. Słow:i te 
zawierają przekleństwo nie·wdzięcz-

Weźmy do rękL nową powieść pi­
!\arki radzieckiej, Wiery Panowej,. 
pt. „Jasny brrA'g". Powieść ta przy­
nosi opis nowego radzieckiego dnia 
powseiedniego, odmalowu.;e ż)·cie 
ze~polu praco-i.vników farmy ho-

Wyspa posiada ogółern 6 i pół mi· 
liona mieszkańców. Są to przeważnie 
potomkowie Chińczyków, którzy 
przed wielu wiekami przenieśli się tu 
ta.j z sąsiednich prowincji chińskicn 
oraz Japończycy. Ponadto we wscho­
dniej cz~:<ci w·yspy, w trudno do~t~p­
nych miejscowościach górskich ~iesz 
kają jeszcze nieliczne grupy na3star­
!!1!yth mieszkańców wyspy, pochodze­
nia malajskiego. 

Co mówi Towarzysz Stalin 
Dogodne położenie strateglc~e 

Formozy (bliskość Chin oraz kraJOW 
Azji Potudniowo-Wschodniej) JUZ w 
końcu XIX wieku przyciągnęło uwa­
gę imperializmu japońs~i eg~, który 
wkroczył na drogę pohty\u zabor­
czej. Po wojnie chińsko-japońskiej 
na podstawie Simono!\ek5kiego trak­
tatu pokojowego z roku 1895 - For­
moza, która wchodziła dotąd w. skład 
Chin przeszła wr az z w~·spam1 P es­
kado~·skimi do Japonii. Jednakże ~lie.j 
~cowa ludność nie przerwała zbro1neJ 
walki przeriwko zaborcom japoń­
skim. Japonia zmuszona by!a utrz>:· 
niywać na wyspie znaczne s1Ir zbroJ· 
ne, by tłumić liczne pows~ama l~1do ­
wc. :N'ajbarclziej buntowmcz~ reJonr 
otoczono łańcuchem korclonow WOJ ­
!>-kowo-policyjnych; · a naw,et drute~ 
kolczastvm. Zaborry japonscy bezh ­
tofoie '~·yzyskiwali miejscową. lud­
noiić, czyniąc z Formozy dostawcę 
cennych sm·owcÓ\V. 

W ol>1·esie drugiej wojny świato­
"·ej Formoza stała się bazą. '\\'Ypa~o­
wą. Jaf)Ończyków przeci'.""ko Poł~dmo­
wrm Chinom oraz kra.1om Az.!1 . Po­
hirluiowo-W~chodniej. Na wyspie wy- l 
budowano lic;me lotnl!!ka, rozbudow~ 

o korespon~enta eh rob.otniczych 
ZNACZENIE udziału robot 

ników w kiei:<_>waniu ga 
zetą polega przede wszystkin1 
na tym, że ów udział stwarza 
możliwość przekształcenia tak 
ostrej broni walki klasowej, ja 
ką jest gazeta, z oręża ujarz­
mienia ludu '\V oręż jego wy­
zwo1enia. Tylko robotniczy i 
wiejscy korespondenci mogą do 
konać tego wielkiego przekształ 
ceni a. 

Robotniczy i w1e3scy kore­
spondenci, t~·lko jako zorgani­
zowana siła zdolni są odegrać w 
toku rozwoju prasy, rolę '\Vyra 
ziciela i przodcwnika proleta­
riackiej opinii publicznej, od­
słaniającl' •o niedociągnięcia w 
społeczeństwie radzieckim, nie­
strudzonego bojownika o polep 
szenie naszego budownictwa. 

Czy należy kotesp<mdentów 
robotnic1ycb wybierać na ze· 
bm.n.heh robotników. czy też 

• 

redakcje powinny ich sobie- sa 
me dobierać? Moim zdaniem 
drugi sposób (dobieranie przez 
redakcję) jest bardziej celowy. 
Podstawowym załoieniem p<>~ 
winna być nieza1eżitośc kore­
spoclenta od instytucji i osób, 
z którymi· się tak czy inaczej 
stvka przy pracy, co bynajmniej 
nfe oznacza niezależności · od tej 
nieuchwytnej, lecz stale dzia­
łajacej ~ił:v, która nazywa się 
proietariacką opinią publiczną 
i której przewodnikiem ~nien 
być korespondent robotntczy. 

Nie należy traktować robotni 
czych i wiejskich koresponden 
tów tylko jako przyszł:ych dzien 
nikarzy, lub działaczy społecz­
nych w fabryce, w ciasnym te­
go słowa znaczeniu - są oni 
przede wszystkim t~·mi, którzy 
odsłaniają niedociągnię<:ia na­
szeszo radzieckietto soołeczeń• 

stwa, są bojownikami o usunię 
cie tych niedociągnięć, dowód­
cami proletariackiej opinii pu· 
blicznej, starającymi się skiero 
wać niewyczerpane siły tego 
potężnego czynnika na pomoc 
partii i władzy radzieckiej w 
trudn;\'m dziele budownictwa 
socjalist~·clnego. 

Stąd też wynika zagadnie· 
nic pracy wychowawczej wśród 
robotniczych i wiejskich kore· 
spondentów. Jest oczywiście ko 
nieczne nauczać pewnego mini 
mum techniki dziennikarskiej. 
Nic to jest jednak zasadnicze. 
Rzeczą zasadniczą jest, aby ro· 
botniczy i wiejscy koresponden 
ci uczyli się w trakcie swqj pra 
cy i wyrabiali w sobie ów zmys] 
dziennikarza-społecznika, bez 
ldórego korespondent nie może 
i;pełnić swej misji i ktqry nir 
może hyć 7aszczepiony przy po 
moc.v jakichkolwiek sztucznych 

sposobów nauczania w tech­
nicznym tego słowa znaczeniu. 

Rezpośrednie, ideowe kiero­
wanie robotniczymi i wiejski­
mi korespondentami winno na­
leżeć do redakcji gazet, zwią· 
zanych z partią„. 
Prześladowanie robotniczych 

i wiejskich korespondentów 
jest barbarzyństwem, przeżyt­
kiem · burżuazyjnych obycza­
jów. 
Obronę swego koresponden­

ta przed prześladowaniami w.in 
na wziąć na siebie gazeta. Je­
dynie ona zdolna jest rozpocząć 
l>ezlitosną, demaskującą agita­
cję przeciwko wstecznictwu. 
Życzą ,,Korespondentowi Ro 

botniczemu" jak największego 
powodzenia. 

J. STALIN 
(.;Korespondent Robotniczy" 

Nr 6. czerwiec 192-1 r.) 

dowlanej 80Wch01Zu. Jakże pociąga· 
jące i pełne glębok!ef trdct są te 
dni p<l'\\'~zednie, w których już dzi­
siaj do.:;trzec można zarysy przyszłe 
Kr> społecuństwa. komunistycznego. 

Sowchm ,.Jasny brzeg" odbudo­
wuje zn.'.s-z.czone na skutek wojny 
go..>ipodarshvo. Kierownild.em jego 
jes.t komun'.sta, Dym:tr Koro.stieiew, 
były żołnierz ·frontowv. człowiek -
en tuzjasta pow:erzone.i mu sprawy. 
Korzysfa on iz. wydatnej pomocy 
czujnego 1 sprężystego k ierownictwa 
partyjnego sowchozu i rejonu w o­
sobach:. ~kretaTZa biura partyjnego 
- Bekt;.;zewa oraz sekretarza ko­
mitet-is rejonowego pHtii - Gore1-
CT.enkl Ci doświadcz.e.ni komuniści 
q:>omagają młodemu kierownikowi 
w wychowaniu iz.cspolu praco""-ni­
k6w, nadają kie.runek jego zapale11-
C?:ym, o szerokim ro7.machu planom. 
Widz.imy, jak n iewyczerpana ener­
g:a pracowników sowchoru1 pelna 
zapału praca h<110rzy cuda: w nie­
zwykle krótkim okresi.e odradza !' ię 
go.s1podarstwo; na farmie po"'stają 
coraz to nO'W'e zabudowanda, wzra­
sf a wydajność bydła mlecznego. bu 
duje ~i.ę nowe przedsiębiorstwa, 
S'l:koły, drogi. 

Autorce ud:lło się odmalować t y­
wo i prawdziwie postade boh ate­
rów powieści. Wzruszają nas lcsy 
entuzjasty -pracy Korost!e:ewa, mło 
de j dójki - Niuszy Własowe,i. któ­
r a drzieki swe; wytrwa.to 'ci i in icja­
tywie wybija się na czoło pracowni­
ków sowchozu. i w ielu innych lu­
dzi w si radz.iec!~ej . 

Na szczególną uwagę ·w powfoścj 
Panowej zasługują postacie dzieci. 
Poety~n.ie i wniikliwie m aluje au­
torka atmosferę prawdziwie n:c:zę­
śliwego dziec'.ństwa, w jakiej \\1Z.ra­
!tają młodzi obywatele kraju so­
cjalizmu. Do nich przecież ii.a.leży 
wszy.;tko, co tworzy i buduje naród 
radziecki iv -
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~~ł~~~~~ 
Wzywać pomocy wo1no tylko w nagłych ~vypadkach N . C I ~. 

Do Redakcji nasze; wpływa. wiele listów ocl Czytelników chvryCh, jak i przez lekarzy re- OSI zyte nicy zwraca1q uwagę.„ 
.,Głosu". Poruszają oni najrozmaitsze sprawy. Piszą o swych jonowych, którzy, odmawiają.: · Most niespodzianek 
troskach i bolqczlwch, dochodzą swych słuszn~rch praw. Wśród wizyt, kierują chore!'.lo do Pogotl) 
listów tych ostatnio stale pru:wija się ;eden temat: działalność wia. Ub. Wł. P. pi~zc: „Je•tem praco" nikiem PZPDi: nr :?, które mieszc1t gir 

SZ~~,t~~ 'i.~~~~~O? Pogotowia Ratunkowego. N!e Zdarzyło się jeszcze, aby list ta. Istnieją poza tym możliwości, prz~· ul. Krzemienieckiej nr 2 - za Dworcem Kali!kitn. Przechodz:ąe codzit>n· 
w dniu dzisiejszym w godzinach ki zawierał pochwalę pracy te; instytucji. Przeciwnie, każdy P<' które należałoby wykorzystać, ce- nie pod mo!tem J..olejowrm o;;l,dam „pocieszne" figury przechodniów, którzy 

od 17 do 21 odbywa się w Ośrodku len ;est żalów i zarzutów, Dlaczego tak si~ dzieje? lem zapobieżenia podobnym fak- -:araj11 się ominąć stale kapiąc, z mostu czasem tlustt lub czasem jakiejś i10· 

Sr.kolenia Partyjnego przy ul. Trau Przed paroma dniami prZt!dstawiciele I<omitetu Lódzkiego tom: zwrot kosztów, poniesionych iłtjruncj zawarto~ci cicer.. Pie1"11!zy potok powodują orickające t-marami 
gutta Nr 1, kon~ultacja z ekonomii Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze;, Okręgowej Rad" przez Pogotowie. kary administra "u:iągi oriu: manc,1 ruią1·~ pirrowozy. W dru~im '1 l pa<lku sprawcami ~~ prze· 

pot·;tycmej. j Związków Zawodowych. oraz Wydziału Zdrowia Zarządu Mie1 cy jue oraz zażądanie ud lekarzy, Jl'idiaj~1·e "łaśnie pocią;;i osobowe. Jednak n każrli 111 razem prrccliodoie 
Ośrodek Szkolenia Party,jncgo I ski ego urzqdziTJ .. nocny wyp„d'', ahy przekonać s·ę, ;ak pracu· przekazujących Pogotowiu swe 1. 11rażeni 'ł na zaplamirnie garderohi. W tym .a mym mirj~ru oh•rrnowałem 

przy K. Ł. - PZPR ie Pogotowie i c<.y słuszne sq zarzuty wysuwane przeciwko te1 w '.zyty z rejonów zwrotu kosztów Liawi:;ko ~padania z wagonów rozżarzonych kawałków wn;la. Tra~ą 1:J czr-10 

SRODMIESCIE PRAWA! instytucji. Spostrzeżenia jed·1e1 nocy dały obfite plony i rzu. wy jazd u Pogotowia. 1irzcjcżdżają ~mochody, naladowane pm;-dzfł i innymi ła1wopalnymi nU1· 

W dniu 4. l. 1950 r. o godz. 16.30 cajq jaskrawe świalło na ft,' v/ne P}Zyczyny niedoma9ań w pra· Przede wszystkim jednak rady tc•riaiami - lat" o \1 irc może r.o-tać zapru>zony ogid1, po" o<lni11cy ni~pnwe-
:"„blędoka.lu D~ielndicy ul. Gdaru;k' •ka 75. cy Poqotowia. N (::1 zakładowe i podstaw0we organiza t•m ane straty„.". 
vu z;e SH~ o prawa sc retarzy ·r · t · kł <l h /'ro$imy Vyrekcję Ukr~,n Kolri l'flńs11eo11ych w l .orl:i n iaintrrr.,1rnwni~ 
oddziałowych i podstawowych orga- Tej nocy. dyżurowało w P o- mówił wizyty do chorego. Przy ul. cie par YJne '~ z~ a ac pra".Y 
nizacji partyjnych. towiu ośmiu lekarzy. Na mieście Dworskiej Nr 9 - również z ty.eh p~w~nny ~o~wrnąc ~07ległą ak:1ę , ;ę tą ~pmrt·q oraz o wyj1J.!nienia. 

Sprawy ważne - obecność obo- kursowało 1 karetek. Zgłoszon.:> samych powodów sprowadzonu us~;riadamlaJ'}Cą wsr?d członko:v Uparty motorniczy 
wiązkowa pod rygorem partyjnym. 500 wizyt domowych. Okazało karetkę Pogotowia. Urzędnik jed zał?g robotmc~yc~ c 1 . pracowni-

UWAGA, KOLPORTERZY się, że Pogotowie było niezbędne nej z poważnych instytucji w Ł.:i czy.r.h k wyk tZUJą ~ 1;;1 6~ko~~ 
I GRUPOWI DZIELNICY BAŁUTY jedynie w jednej cn~artej części dzi, ob. B. J. wezwał Pogotowie bwosc. wt yt o:rzys ylw~n1at vgbo owi 

Dziś. dnia 4· I. 1950 r. 0 godz. 17 wypadków. A więc należało wet.· do matki chorej od 20 lat - !"iez ez ~s ~ n~J: ~ag ei porze. X· 
odbędzie się odprawa informacyjna wać Pogotowie zamiast do 500 - i·akiegokolwick obJ'awu zaostrz.~- . ~ezdeh dpo1dz1emy po. ~ak1 e1 ~1.a_ 
w lokalu włamym przy ul. Zgier- sn e ro ze pewnosc ą n1n eJ 
skiej 71. tylko do 125 chorych. nia się stanu ch0robowe!'.lo. Przy 1 

• 'cz 1 . z 1z _ 
Stawiennictwo obowiązkowe. Spra Na ul. Asnyka wezwano Pogo- ul. Armii Czerwonej 101 zaalarmo ~~ą .się tak z;ste_ o;tah~JOa 0.ar ea 

wy bardzo p'lnc. towie, gdyż lekarz rejonowy od- wano Pogotowie o godz. 23.45. ~ ma na. dług e wy ~e.kiw nie n 
''"'"„""""""·•'" '"„. ·~"'"'''"11"11"""'"'""""""„"""lł"""""„"'".""„.„.„.„.„„,„„,„„,„„.,„„„, Karetka przyjechała 0 godz 3 , 10 I ~qotow1~, z pewnv~c1ą Pogot? ... 

i lekarz zastał . chorą ,.śpiaca". w1.e będz1~ .mogło wowczas udzie 
„Już dawno nic mi nie jeot'.- · l~r szy~k1e1 p~mocy tym wszyst· 1 

powiedziała. Przy ul. Różyckiego k.z:i. ktorzy JC.1 naprawdę .Potrze 

- \';icruy ,Żt> tramwajarze łódzcy pracują ofian1ie i wiele wysiłku "kła.· 
.tają w to., aby mieszkańcom (,odzi ułatwić komunikac,i~. - pi!Zł ob. ob. Lud· 
wik Matxm:czak zam. przy ul. '.\falrze\1,kiego 52, Stefania Jałkiewicz zam. 
przy ul. L1>katorskirj 13, oraz ~liro•łnw D,brow•ki zam. prz)' ul. Rr.gow•kiej 
nr l 7a. - Dlatego przi krym zgrzytem odhija !i~ po~trpowanie motornirzcgo 
.i<"dnego s !'ramwajów linii nr 10 w dniu 1 Sl)'Cznia hr. O go1l.. 21.55 mo­
tc.rniczy trn, jadąc w J..icnrnku ~·i,lzewa. na. przy•tanku Jlrl)' 7.bit>gu ul. Piotr· 
kowskiej i Marsz. Stalina 11ie chciał stan1>wc10 zatrr.ymać tramwaju, hderdząc, 
'ie przystamk ~ostał mir~iony. 0111los1ąc fii~ w arogancki ~po~óh do pa•a· 
71'row, naraził na<i na ni~potrzehną stratę c1a~u. Mogliśmr bowiem "-y,ją;ć 
dopiero na' przyHanku przy r.hiegu ul. Sienkiewicza i \far~z. S1nłina„.". 

Prosimy Dyrekcję .M7,K o ::badanie plllt>„is:ej sp~au.-y. Dach nad głową 
dla akademików 

pe'l-V'Ila staruszka zachorowała ra· 1'u1ą. M. Zal. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W dągu 19ł9 roku został wykon­
cz1>ny w stanie surowym dom aka­
demicki na 500 osób przy, ul. By-
strzyckiej. :\flodzleż studiująca bę-

dzie miała doslconale warunki do 

nauki. - Budowę dru~iego 110dob· 
n~go rlomu już roZ'JlO<'zi;to. 

.... „ ••• „ •• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••• „.„ •.• , ••••••••. 

Pogłębienie fachowych umiejętnośc.i 
Kursy dok~zta'cającc dla pracowników biurowych 
W Lod7.i i na terenie '.\'o.iewódt.­

t wa zau\':ażyć sir. jeszcze dają zna­
czne przerosty administracyjne -
w urz~dach, bi1.1r~1ch i instytucjac"1 

· ['zieje sic; tak z tej prz,rctyny, i.e 
pow:i7.1a czc;ść personelu biurnwc·· 
~o nie posiad:1 dostatecmych kwa­
lifikacji zawod<H\·rh. Wielu zdol-

nym, ale wykazującym niedostatcc"­
ne umiejętności fachoc\'e pracow­
nikom, og!"anii.;r.a tQ możliwo~ci spo 
.......................... „ ..... „. 
Dolacie na remonty 

· 1 Za.rzą.d Miejski w Łodzi poilaje 
do '\\iadomośoi. że termin skla­
da.nia. zgłoszeń o uzyskanie dota­
cji na' remont kapitalny domów 
nrlesikalnych z Funduszu Gospo­
darltl Mieinkaniowej na rok 
1950, pnesunięty został d1> dnia 
S1 stycz.nia. 1950 r. Tennin ten 
Jesł ostateczn3• i w żadnym wy­
padku nie będzie prz:edlużony. 

Odpowiadamy na listy 

I 

lecznego awansu. Poza tym przecią 
7.a to koszty administracyjne po­
~zczególnych instytucji, g,Jy:: częst.J 

pewne prace wypełniać musi 5 o­
sób niedostatecmie wykwaliCikowa 
nych, zamiast dwóch pracowników 
dobrze zawodowo pr7:~rgotow:inych. 

Sprawy te były tematem sper:-.ial 
nych obrad przedstawicieli l"rzędu 
Zatrndnienia, Zw. Zaw. Prac. Biu • 
rO\vych i Handlo,vych. Dyrekcji O­
kręgu Szkolenia Zawodowe~·J, Okrę 
gowcj Rady Zwi.qzlcńw Zawodo­
wych i Ligi Kobiet. Postanowiono 
już w najbliższych dniach rozesłać 

za pośrednictw€·m Związkó,v Zawo 
dowych ponad 2000 ~pecjalnych 11n 
kiet dla członków Zw. Zaw. Pr. 
Biur. i Han.dl., a następnie około 
i::ołowy stycznia zorganizować pierw 
sze kursy doksztilłcają.cc. Stworzy 
to możliwości zmniejszenia liczby 
pracowników administracyjnych na 
korzyść pracowników produkcyj­
nych, których znaczny brak wciąż 
jeszcze odczuwają łódzkie fabryki 
i instytucje. Zarazem wl~lu kursis­
tów na skutek pcdniesienia swych 
kwalifikacji zawodo\\-y~h - będzie 
mogło uzyskać odpr.•.v!edni awans 
społeczny. (rb) 

no i nie wzywano lekarza rejo­
nowego , wezwano natomiast Pogo 
Łowie . motywując fakt ten w spo 
sób następujacy: „Pogotowie wzy 
wa się dlateqo. że nie miałoby co 
rob : ć". 

Wzywa się więc Pogotowie, o-

Teatr. rQbotniczego· aktora 
Przed otwarc 1 em stałego teatru świetllcowago 

obowiązane nieść pomoc w wypad w sali łódzkiej ORZZ i Domu Kulturv Drugie piętro pomieści salę w·ykł<i-
kach nagłych, nie cierpiących Ut . t' t ś . tl 'c wego dową, obliczoną na 200 osób, or<ii 
zwloki do niestrawności żołądko- Wiosną ubiegłego roku zespoły ar- worzeme ea ru wie 1 o . . 
wej i do„. uwiądu starczego. Za- tystyczne teatrów świetlicowych roz- pozwoli śledzić drcgi rozwoju i po- salę· muzyczną, w ktoreJ prowadzoM 
mawia się je w godzinach ran- poczęły w sali ORZZ (dawny „Melo- stępu zycia artystycznego naszych za 

1 
będzie systematyczna nauka umuzy-

- dram") stale występy przyjęte z u- kładów pracy, powiąże głębiej wi- kalniania członków Związków Zawo· 
nych - od 8 rano , kiedy w tej znaniem przez licznych widzów. za. ~ó~ z twórczością k_ulturalną robo.t- dowych. Obok mieścić się będzie du-
porze można zamówić lekarza re. interesowanych amatorską twórczri- mkow, zespołom zas zagwarantuie . . . • . 
jonowego, zaś Pogotowie winno !;cią arty~tyczną świata pracy. stalą możliwość występów i reprezen za sala, w ktoreJ C'Wlczyc będą mogły 
nieść p0moc wyłącznie w godzi- z powodu remontu gmachu przed· tcwania swego dorobku. zespoły choreograficzne. 
nach wieczornych i nocnych. Ta- stawienia zostały zawieszone, ale już Stały teatr zespołów świetlic0- Celem jak najgłębszego powiąza· 
ki właśnie nieobywatelski stosu- od najbliższej soboty, tj. 7 bm. 4 razy v.ych jest pierwszą tego rodzaju pia- nia sie z szerokimi masami pr:zewidn­
nek do Pogotowia Ratunkowego w tygodniu .będzie można ogląda: c6wką w Polsce. Stanowić on będzie je się ·uruchomienie ogniska plastycz 

1. ś · 1 h · część zorganizowanego przez ORZZ nego, muzycznego, oraz metodycmE-
spra wia. że pomoc lekarska dla w.ys.tępy zespo ow . wie.l icowyc • ist· o"mu Kulturv, kto· rego olwarc1·e prze „ 6 d · I · b d · d · · h ł J k h kl d h ' 1 go, 11.t re u ne ac ę zie pora 1 m· 
naprawdę ciężko Chorych ludzi, me1ącyc przy oc z ic za a ac widuje się na dzień rocznicy wyzwo· s1rukcji w zakresie w7.orcowej pracv 
ulega nadmiernemu nieraz 0póź I rracy. lenia n:iszt.go miasta, tzn. na d1iel1 świetlico•Nej. Dla przeprowadzeni.l 
nieniu. . P1ogram P.1zedstawień na styczeń 19 stycznia. całokształtu prac w nowoo lwartym 

p "a. . . f kt . k t · e- Jest następu1ący: 7 i 8 bm. - PZPB Do czasu uzyskania większego i DClmu Kultury caly gmach zostaniP 
OIDJJ Ją~ JUZ a ' ze. Psz J im. Józefa. Stalina wystawią „Rew!- bardziej odpowiadającego temu celo- zradiofonizowany. Podczas przerw w 

d~ego WYJ,azdu karetki ogol~- zora·· Gogola; 10 i 1 t - Związek wi gmachu - Dom Kultury mieścić zajęciach nadawane będą stale :dn· 
wia wynosi 1.600 zł. - wzywanie Odzieżowców, Ośrodek 4 - „Matkę" się będzie przy ORZZ w nowowybu· <'.l emości prasowe dla wszystkich c' 
nocnej pomocy lekarkiej dv wy· Gqrkiego; 14 i 15 - zobaczymy ...... dowanych i 5pecjalnle do tego celu cząi::ych zespołów oraz krótkie rrl 
padków, nie wymagających tej w wykonn'liu zespołu ' Świetlicowego p1zystosowanych salach. Pomieści się raty na tematy polityczne i społeczbe 
pomocy, dowodzi karygodnego im. Strzelczyka - „Najazd" L. Leo- w nich licząca 5 tysięcy dzieł biblio- \V salach gmachu „Domu Kultury" 
lekceważenia zdrowia i życia in- ttowa: 21 bm .• - ORZZ urządza aka· teka ORZZ, czytelnia dzieł nauko- . 
n lt l d · demię ku czci Lenina; 22, 2:; i 24 - wych i czasopism w wielu językach. przewiduje się również: uruchomienie 
yc u, Zł. . PZPB Nr 2 zaprezentuje sztuke Gry- Poza tym otwarta zostani:l sala, w Teatru Kukiełkowego oraz stałych, 
ObeC1'.1e , ~ogotow1e otr~ymało · bojedowa: „Blada temu, kto ma ro- której odbywać się będą wszelkiego rnchomych wystaw plastyków ama­

polecen1e sc1słego notowama wy- zum", 28 wreszcie wystąpi :r:e!lpól rodzaj·u rebrania kół samokształce-. d ' torów, uczniów szkół .plastycznych i 
padków meuza.sa monego wzywa Ubezpieczalni w składanym progra- r.iowych, dyskusyjnych i szkolenio-
nia pomocy I to zarówno prze~ ll!ie pieśni, muzyki l tańca. wych. artvstów zawodowych. 

Do czasu otwarcia wielkiego Dom 11 

MZK ''1alczą ze skutkallli śnieżycy 
Specjalne brygad.Y oczyszczają tory 

Dość obfite opady śnieżne minio­
nych dwóch dni przvczyniły sporo 
kłopotów Miejskim Zakładom Ko­
munikacyjnym. Gromadzący się 

śnieg na torach utru::lnia poważnie I 
poruszanie się tramwajów. 

również obsługa dróżnicza, dbająca 
o sprawność funkcjonowania wę­
złów oraz mijanek. 

Kultury , jaki potrzebny jest Łodzi , 
„Dom Kultury", mieszczący się w 
ORZZ będzie miejscem przygoto­
wania wzorcowej pr(łcy świetlicowe 
sk:i,d kierownicy świetli c oraz wsze! · 
kich innych ośrodków kulturalnych 
czerpać będą doświadczenie oraz udn· 
skonalać metody pracy. 

.T. s. Ob. Wiesia.wa Podgórska.. W apra­
wie przez Was poruszonej JX>t'O'LU­

mi.eliśmy się z Centralnym Za.rzą­
dem Pr.remysłu !D7Ji.ewiairslciego oraz 
z Wzorcownią. Uważamy, że 'W sto­
Mlnku do w.spomnfa.nego obywate­
la powinniście \Vyciągnąć konsek­
wencje na drodze sądowej. W tej 
sprawie pomocną wam będzie Rada 
Zakładowa Jjr2:y Centralnym Zarzą­

Rejestracja woiskowa 

MZK zmobilizowały wi~c wczoraj 
po dwie 15 - 18- osobowe bryga­
dy przeciw - śnieżne, na każdą 
t.mianę: ranną, popołudniową i noc 
ną. Brygady te usuwają większe 
zaspy. Ponadto MZK uruchomiła 
pięć t. zw. „solniczek" t. j. wago· 
nów, rozsypujących na szynach sól, 
nie dopuszczającą do ich oblodze­

Bilety do kin dła świata pracy 
sprzedawane są bez ograniczeń 

Dziś, dnia. 4 styczruia br. stawią I ul. ~<;>per_nika 4~ {opóźnieni w reje-
się do irejestracji: l: terenu R.K.U. stracj1 wiosennej). • . 
Łódź-Miasto I (komiSQriat M. O. li, Z terenu R.K.U. Łódz-Miasto II 
7, 8. 9. 10, 15): '.komisariat M. O. 1, 2, 3, 4, 5, 11, 

~e. R~ik 1906 przy ul. Ogrodowej 12. 13, 14): . 
O dalszym przebiegu wypadków 34 ~na literę K); rocznik 1909 przy Rocznik 1909 .Pl'IZY ul. $"1Ą1ętokrz~,-

prosimy nas zawiadomić listownie ul. Ciesielskie.i 7-9 (na Eterę K); skiej 15 :na htoc;y: K, L); . roCWJK 
bądź bezpośrednio prnez zgłoszenie rocznik 1908 przy ul. Skarbowej 28 1.911 przy ul. Arrrn~ Ludowe') 28 (na 
!ię do Redakcji „Głosu", ul. Piotr- (na litery L, t., M); rocznik 1905 htery K, ~>.; rooz:mk .1905 p:zy ul. 
kowska 86, III piętro, dział kores- przy ul. Wólczańskiej 231 (na Ut~- LokatorskieJ 10 (nil: hterę K/,. rocz­
pon.dentów, w godz. od 10 do 14. rę K)· roczniki 1924 1923 1922 przy nik 1906 przy ul. Piotrkowskie] 104a 
.;;,_-----'----------...:....--''-----'--' --·---- (II p.) - (na literę M); rocznik 1912 

Szkoły Średnie i podstawowe ~rn:1iit~;~1~~wskiej liHa :m p.l 

Jutro, dnia 5 S'tyc:7..nia br. stawią 
!lię do rejettraoji mężczyźni: z tere-otrzymają sprzęt sportowq 

Pa1'tstwo i władze szkolne n;e tyl- nart, butów i kostiumów narciar- nu R.K.U. Łódź-Miasto I (kom'sa-
ko dbają o rozwój umysłowy mło- s1<ich. riat M. o. 6. 7. 8, 9, 10, 15): 
dzieży szkolnej, ale również i o ro- 1:l"a początk1;1 1950 rokll: szkoły ~re- RocwH{ 1906 przy ul. Ogrodowe.i 
twój fizyczny. W tym też celu Mi- d.me .w Łodzi .ot;z~aJą 80 p1łek 34 (na litery K, L, Ł); rocznik 1909 
rtist;erstwo Oświa~y za posredn;- s1.atkowych. 7 :p1łe,{ Slatkowych spe- ,przy ul. Ciesielskiej 7- 9 (na litery 
ctwem kuratoriów przydz:ela sprzęt c~aln~ch, 14 p1łe~ do gry w szczy- ~. L); !l:'OClm:i]t 1908 przy ul. Skarbo­
siportowy szkołom średnim i podsla- p1órn1aka, 5 piłek koszykowych, wej 28 (na ]literę M); rocznik 1905 
WO'V.•ym. 20 kul 4 kg., 30 kul 5 kg„ . 1 C2aso- przv ul. Wólczańskiej 251 (na literę 

W Jatach od 1947 do 1949 r. mierz. 25 dy~ó_w 1 kg. or~z 5 sia- KJ;. roczniki 1921, i920. 1919 przy 
•z.koły zostały zaopatrzone w o&zcze tek. Od. wrzesma do grudnia ub. r. ul. Kopernika 46 '.opóźnieni w reje­
py, dysk-i. kule, pałeczki .sztafetowe, Kuratorium wydało na sprzęt gpor- stracji wiosennej). 
siatki, piłki siatkowe, koszykowe, ri: towy o'rl:oło 3 mi.liony złotych. z terenu R.K.U. Łódź-Miasto II 
kawice bokserskie i tp. W n.ajbliż- Na 1950 rok Kuqi.torium przewi- '.komisariat M. O. 1, 2, 3. 4, 5, tl. 
szych dniach uczniowie WyU!zego I dt~e 7 mil. zł. dla ~zkół łódzkich na 12 13 14): 
Kursu ~auczycielskiego . i Liceum sprzęt sportowy. Roc~nik 1909 przy u1. Swięto-
Pedagog1cznego otrzymaJą 100 par (wu-ha) krzyskiej 15 (na litery Ł, M); rocz­

nia. 
Poza brygadami przeciw - śnież­

nymi pieczę nad torami roztacza 

Kredyty w r. 1950 
na budowę 1-rodzinnych 

domków robotniczych 
Okręgowa Rada Związków Zawo­

dowych ocrzekuje w chwili obecnej 
przyznania kredytów na budowę i 
remonty rob@tQ.iczy~h domków je­
dnorodzinnych w roku 1950. Kredy­
ty te będą przyznane przede wszyst 
kim przodownikom pracy z Łodzi i 
województwa - jako pożyczki dłu­
goterminowe. 

DYŻURY APTEK 
Piotrkowska 193 - Czernek, ?..a­

giewnicka 120 - Pastorowa. Piotr­
kowska 307 - Pawłowski, Na•ruto­
wicza. 42 - Rychter, Gdłńska 90 -
Rembieliń~ki. Armii Czerw0nej 6 -
Szymański. Srebrzyńska 67 - Szlin 
denbuch, Piotrkowska 25 - Steckel. 

Ogłoszenia drobne 

Lódzkie Zakłady 
Cewek Przędzalniczych 
Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrębnione 
Lódź„ H.operniha 6G 

nik 1911 przy ul. Armii Ludowej 28 
(na litery L. Ł. M); rocznik 1905 MATEMATYKI. log!ki, fizyki , che 
przy ul. Lokatorskiej 10 (na litery mii udziela doświad-::zony profesor. 
K, L. Ł); ~k 1906 przy ul. Piotr Bednarska 26, m. 87. 11579-g 
kowskiej 104a (II p .) - (na literę M); ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie­
roemik 1912 przy ul. Piotrlwwskiej rzalni, Kow:ilska Helena. Poznań, 
104a :nr p.) - (na li1erę M). Samaszewskiego 11. 11S52-g 

zatrudnią natychmiast: 

Księgowych i ~tarszych księgowych do Dzi ału 

Księgowych cio Oddziału Kes~t6w Własnych. 

Wykwalifikowane rr ~szynistln. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pe1·sonalny. 111-g 

OC"Y.X)C 

ZWIĄZEK SPóf,DZIELNI PRACY W ŁODZI 

\"\'Ykwalilil1owanych 
zaangażuje natycbtnhu1t 
ksh:gowych - bilansistów, rewidentów oraz 
księgowych. 

Zgłoszeni;;i osobiste wnv: z życiory ~em pr7yjmuje Samodzielny 
Referat Kadr w Lodzi, 111. .Ja:·acza 40, w godz. od 10-ej do 12-ej. ~ 

Samodzieln~· n.~Ierat Kadr. ~ 

~:>OOOOOC.V~ 

Od Nowego Roku wprowadzony Wprowadzo.no również ułatw:e.nfa 
został nowy cennik i nowy system dla grupowych przedstawiet\ w k i­
wydawa.nia biletów ulgov·rych do nach. Dla grupy składającej się co 
kin dla świata pracy. Skasowane najnuiiej z 50 osób można b~dz·„„ 
zostały wkładki i kupony, a bilety zamawiać bilety na seanse otwarte 
ulgowe wydawane są na podstawie w eenie 30 zł ~ bilet, a na przed.<ta 
il.egi1tymacji Związków Zawodo- v.ienia zamknięte przy wykup'.eniu 
Virych, mopatrzonej w fotografii~. pełne; widowni. 
studentom wyiszych uczelni, mło- 'Vo udogt>dnienie otViiera ~-;elki0 

dzieży s~olnej od lat 7, szerego- pole do poipisu dla rad zakładowych 
wym, podoticerom. i ofice-rom Woj- i kierowników świetlic. 
ska Po~kiego, oraz :funkcjonariu­
szom władz be0pieezeństwa. Każdy 
posiadacz jednej z: tych legitymacji 
może nabyć .po dwa bilety do lcina 
w cenie zł. 60 na p ierwsze miejsce 
i 45 zł - na drug!e . 

W ten sposób :z.1ikwido·.vany zo­
stał uciążliwy system wkładek, ku­
ponów itp. Obecnie każd:v ~łowiek 
pracy będzie mógł bez żadnych 06ra 
niczeń komy!tać z tak pnyjemnej 
rozry·wki, jaką jest kino. 

Z pewnością zmianę sy.ste.'nu wy­
dawania biletów dla ludności pra­
cującej cały świat pracy Łodzi prz~'j 
mie z zadowoleniem. Skończą się 
żale i narzekania na fo: malno,ki 
jakie t rzeba było zała twiać ce:c1r •. 
otrzymania wkładek i kuponów -
każ<ly widz będz:e mó~l wybrać to­
bie zaró'l'.110 kino. jak i film. ora1 
datę która na jbardzie j mu o<lpo·,..'1a­
da. Możl;wość zaś korzystan:a 7 

przedstawień zamkniętych po ce-nie' 
dotychczasowe; - 30 zł - pozv.-oli 
urządzać częste zbiorowe pokaz:· 
dla świata pracy. --------·· ~~. ~-...~--

Ofeary 

Cennik biletów normalnych us1a­
lony Z09Łal w sposób na~tępujący: 
w ldnacll I kategał'j.J bilety na 
pierwsrze m ie j&ca kosztują 150 zł. na 
drugie: 120 zł, w kinach II kategorii 
- na pierwsu miejsce 120 zł, na 
drugie - 90 zł, natomfast w kinach Ob. Lenga składa ofiarę zł 2.noo.--
Iq kategorii 90 i 70 'Zł. na sieroty po poległych Ucze.sln!-
Pr~cownicy. PP „Fi.Jrn Poh;ki", po- kaeh Walki Zbrojne1· oraz zł 2.ooo.­

słow1e na Sejm RP, oraz inwalidzi 
wojenni, posfadający karty inwa. na s ieroty Po poległych funkcjonariu 
lid~ie mają prawo nabyw;ić bilety szach Wojew. Urzędu Bezp 'eczei1-
poza kolejką. ·:>t\'l"a. 
<><><><>00<><><><><><>'><><><><<><><>0<><><><><>0~00<><>0<><><> 

Zarząd Centralny 
Jechnicznei O~sługi Rolnictwa 

zatrudni od zaraz: 
Wy91>ko kwalifikowanych ksiq;owydt 
ri1w na wyjazd i n11 miejscu. 

- hilansistiiw i instrnktu-

W drunki do om.nviem~ . Miesz:k<mie z:apcwnici1e. 
Zgłoszenia prey.jmuje Dzlał 

vy<>~ 
Persona lny, Lódt , Al. Koś<;JUslki 46 

<)()()()óó<') 
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ZE SPORTfJ 

Staie przed nami odpowiedzialne zadanie 
Nasze Koła Sportowe 
przystępują do dalszych 

rozgrywek w piłce 
siatkowej 

W piątek, dnia 6 bm, roz.poczrnają 
się dalsze rozgrywki turnieju piłki 
rc;rzncj naszych Kół sport')wych. Roz 
qrywki toczyć się bc;<lą w 3 grupach. 

O czym powinnismy pamiętać przystępując do wyborów 
władz w naszym sporcie zwiq:zkowym? 

nowych 

W I grupie w sali „Spójni" grać 
bc;d1 w godzinach od 9 do 13.30 w 
siatkówce męskiej: Technozbyt (I) i 
Centralą Tekstylną (III), Tochnozbyt 
(Tl) z Central<.\ Tekstylną (lV), PZPJG 
Nr 8 .(li) z Centralą Tekstylną (r1l, 
Gimnazji.rn Dziewiarskie (I) ze Skórą 
:i (I), Gimnazjum Dziewiarskie (II) 1e 
Skórą 3 (Il). Łódzkie Zakłady Odzie· 
żowe z PST Orzeszkowej, Centrala 
Tekst) Jna (I) z Gimn. Przem. PZPW (I). 

Co pisało proso łódzka 4 stycznia 1930 r. Z rozpoczęciem roku 1950 wszystkie komórki sportu związkowego 
przystępują. clo wyborów swoich władz. 

REOUKCJE W KASIE CHORYCH 
Stosownie do decyzji komisarza 

1'1,:i,dowego, p. :t.opuszańskicgo - z 
dniem 1 stycznia zwolniono z prat';• 
kilkuclz csic;-ctl urzędników Ka~y Cho­
ryl'l1. 

19 TYSI:ĘX'Y nzmcr POZA 
SZK Of„~ 

J"urnt.orium Okręgu Szkolne~o 
J„\dzkicgo podaje, że na tcn·nie dzia 
~:i1ia Kuratorium 19 tysięcy dzi·:Ci 
uie .znalazlo miejsca w szkolach. 

B,\NKRUCTWO 50 MIAST 
„Clo;; Poranny" informuje, że pięć­

d7.ie~hit rniast polskich ogłosiło ban­
kructwo. Ziuządy miejskie nic posia­
dają gotówki na wykupienie weksli 
wrsta\\ionyeh na opędzenie najko­
n~eczniejtizych · potrzeb. Urzędnicy 
nir. otrzymuj~ pensji, a nawet za­
robki robotmkó"· fizycznych ·wypła­
cane są drobnymi zaliczkami i rata­
mi. •stały wszelkie roboty inwesty­
r~·,ine. Ten stan rzeczy jest prnwdzi­
wą korupromit:1.cją - kończy pismo. 

REZROBOCIE U GEXTLEMANA 
Z dniem wczorajszym u Gentlema­

na zwolniono z pracy 800 kobiet. 

PO~I::\11{ POWS'BŃCóW 
~L. SRlCH WY SADZO. 'Y 't PO­

" TETRZE PRZEZ HITLEROWCóW 
Pomnik ]Jowstańcw ślą.skich w Bo­

i:-wicach - został ubiegłej nocy 'Wy-
8adzo!1y w po"·ietrze. 
~)tJERć DZIESI:Ę:CIU ARTYSTóW 

J~IL:\IOWYCH 
W Kalifornii podczas nagrywania 

sceny do nowego filmu - nasb~piło 
zderzenie dwóch samolotów. Ofiarą 
wypadku paello <lziesię<.:in ar~ystów 
filmowych. 

N"A 100 :\tJ;:żCZYZ~ - 218 KOBIET 
Dzienniki nazywają ł.ódź miastem 

'kohict. Jak ,~·yk~zuje statr;,;tyka, na 
każdych stu mężczyzn przypada w 11"1 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina l) 
„:\Iłodość 'l'omasza Edisona" .­
i;odz. 16, 18, 20 

B.\LTYK (Narutowicza 20) - „Bo. 
gata narzeczona" godz. 16, 18.:łO, :.n 

BAJKA (I•'ranciszka!lska :n) „Wscho 
<lnie zaloty" godz. 18, 20 

j.l.Y?\IA (Daszyllskiei?:o 1) - „Pro· 
r.ram aktualności krajowych i za-
t.;-ranicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
13, lG, 17, 18, 19, 20, 21' 

HET, dla młodzieży (Legionów 2-.J) 
„L r a mor;;kim szlakn" godz. 16, 18, 20 

)IUZA (Pabianicka 173) - „MilcZll· 
ca barykada~' c:odz. 18, 20.30 

I'OLO. rrA (Piotrkowska 67) - „Pu­
~tl'lnia Parmeńska" I seria - god:!: 
11. rn, 21 

"PRZEDWIOśNIE (żerom~kiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - go<b. 
18, 20 . 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od­
c!z;ial Z-8" c;o<lz. 18, 20 

ROMA !Rzgowska 8-1) - „Wołga, 
Wołga" - godz. Hi, 18, 20 

TIEKOHD <Rzgowska 2) - „Gó1:i 
dziewcz~ta" dla mlodzieży godz. 16, 
.,~iec:ierpliwo§ć serca" godr.. 18, 2') 

STYLOWY (KilińskiC'go 123) „W1l­
rze doly" godz. 17 .~O, 20 

ś\\Tf' (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
o f\t.lłlin!!racł" - godz. 1'8, 20 

1 V ' ZA (Piotrkowsk<L 108) „Czaro­
dziej ~11dów" g. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY <Sienkiev:icza 40) - „śpie­
wnk 11i1>znany" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Da~z~•ńskiPgo 1) - „Cz.aro­
dziej ~11tlów" g-odz. 17, Hl, 21 

WLóK. ·1ARZ (Próchnika 16) - ,,Ali 
Baba i ·\O rozbójników" godz. 16.30 
18.30, :!0.30 • • 

\YOL. ·oś(; (Xapiórkowskicgo lfi) -
,.Pti~tclnia Parmeńska" I seria -
gocb:. rn. 18, 20 

Z.ACTTJ:~TA (Zgie1ska 26) - „Bogn­
t~· plon'' godz. 18.30, 20.30 

!'17ym mieście 218 kobiet. 
blika"). 

* • • 
(„Repu-

„Tr:r.y samobój5twa przy ul. Cegicl 
nianej''. 

„Syn się :r.aslrzl.'lit, ojciec }>rzcbił 
się nożem. matka <>ię otruła". 
„Tra~edb jednego dnia w dom:i 

wp::okiego dygnitarza pań~twowego 
w J,odzi". 

Pocl powyższymi, olbrzymimi tytu­
łami ukazala się w „Republice" ca­
łostronicowa „recenzja" t. „~Jazcpy" 
Juliusza Słowackiego. 

PA:-;:;fWOW'l T.EAfl~ 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dzlś o goclzinie l!J.15 sztuka An 1-

tola Surowa pt. „Zielona ulica". 
P.AxSTWO\YY TE.\TR NO\VY 
(Daszyńskiego 31, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Kar huna". 

Zniżki dla studentów i czlonków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAfeSTWOWY 
TEATR POWSZECH~Y 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 '„Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR „OSA„ 

(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. lll.80 - „Romans z H::>­

dewilu" z udziałem T.Wesoło,vskiego. 
T!!:ATR KO'.\IEDII MUZYCZ~EJ 

.,LUT.NIA" 
O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty­

rolu" - operetka w 3 aktach M. We­
sta i Reida. Udział bierze cały ze­
~pół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka­
siP teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
· W niedzielę i święta kasa czynna 

od godz. 11. 
PAŃSTWOWE 

TEATRY ŻYDOWSKIE 
(ul. St . .Ta racza 2, tel. 217 -ł9) 

Piątek, dnia. 6 st~·cr.nia, premiera 
„"'Wielkie zmaganie;• (:\Ion~efl'at) E­
manuela Roble3a, w przeklauzie i rr­
żyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
o godz. 19.30. 

Na terenie Łodzi i województwa akcja wyborcz;i. ror:p1>czyua. st~ 
w dniu 7 stycznia. W związku z tym należy zastanowić si\l jakich 111-
dzi winniśmy powołać do kierowania sportem związkowym, 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że przez zorganizowanie jeJ zachęcilo się 
dotychczasowe zarządy klubów i kół lndzi stojących jeszcze daleko od spor 
sportowych jedynie częściowo wypel tu, do nprawiania. wychowania fizycz 
nialy swe obowiiizki, znamy fakty, że nego. 
prac, w klubie lub kole „c1~guęły'' DO NOWYCH ZADAŃ - NOWI 
n1eJecmo1notn1e JcuuosiAJ.. Jlli>zcze uu LUDZIE 
tej pory cierpimy w klubach i kołach Toteż wybierając htdzi do nowych 
z :powodu braku kolektywnej pracy zarządów w klubach i kolach sporto­
calego zespołu działaczy sportowych. wych, musimy zwrócić specjalną uwa. 

WALKA Z OPORTUNIZMEM 
Działacze klubowi jeszcze niedosta­

tecznie zrozumieli cele spertu w Pol­
sce Ludowej. Jesz·cze tkwią oni w ja. 
kimś oportunizmie do akcji masowych, 
jeszcze niedość pracy wkładają. w te 
akcje. Jeszcze dość często daje się zau 
ważyć u naszych działaczy klubowych, 
że przedkładają ponnd wszystko im­
prezy sportowców wyczynowych, że do 
tej czy innej imprezy sportowej pod 
chodzą. ze strony jej dochoclowości, a 
nic zwracają uwagi, czy impreza. ta 
spełniła zadanie propagandowe, cy 

gę na tych ludzi, dla których st::-t 
masowy n!e b~zie stawiany na. clrugi 
p'lan, ale którzy w codziennej swej 
pracy ~dą. realizować wytyczne Biu­
ra Politycznego PZPR i będą. dążyć 

do jak najszybszego umasowienia spor 
tu wśród szerokich rzesz ludzi pracy. 

Do nowych zarzą,dów klubów i kół 
sportowych wtnn1smy wybierać mio-
dych ludzi, rekrutujących się przede 
wszystkim spośród członków ~1P, 
którzy uzbrojeni ideologicznie i silni 
swoim młodzieńczym entiizjazmem M. 
dą. pracować nad umasowieniem sportn 
wyczynowego w Polsce. 

Pierwszy mróz . J ••• pierwsze kroki na lodzie 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W s11ólzaw.odnictwo LZS 
województw łótłzkiego i kieleckiego 

Ludowe Zespoły Sportowe woje. I nin zainteresowania sportem i kulturą 
wództ łódzkiego i kieleckiego r:ainicjo fizyczną. młodzieży że:dskiej 1 cEęstYm 
wały piernsze w kraju n1iędzywoje- organizowaniu zawodów 1 imprez spor 
wódzkie współzawodnictwo na. polu u- towych, 
masowienia i zaktywizowania sportu Poza tym wspótza.wodnictwo obej-
wiejskiego. muje również szereg innych zagad-

, Wspólzawoclnictwo polega między nie:ó., m. in. reallzowanie sojuszu ro-
n • • innymi na uruchomieniu w bieżącym botniczo-chłopskiego i podnoszenie po 

lD.30 Program ~llla. 1~.00 „Walka z roku jak największej liczby zespołów ziarnu ideologicznego sportowców wlej­
~.nalfabetyzmem · 14.1:.> (Ł) Komu-1 sportowych na. terenie wsi zwięk3ze- skich. 
nikaty. 14.20 (Ł) .Muzyka poważna. -·---------
14.55 L. v. Beethoven - Sekstet op. 

~!i~ctę~;~h.słu~l~~~s;;nz~?1~~. św~~~~g Sport w Radzieckiej· Republice Białorusk ie1· 
Dziennik popołudmow~'. 16.20 (Ł) Ak I 
tualności łódzkie. 16.35 (Ł) Kwa- MOSKWA (obsł. wł.). - \V Ra· masowe zawody młodzieży szkolnej 
dr~ns ,melodii .~anecznych. 16.50 (L) d1ieckiej Republice Białoruskiej rok 
,,V. ybor poezJ1" Leopolda Staffa. 1 17.00 Koncert rozrywkowy. 17.'!5 n_. I ,949 był okresem dalszego wzrostu 
portar. dla . ś'.vietl!c .mlo,?zieżo:vych. ! umasowie~i~ kttltt~ry fizycz„nei I spo~ 
18.00 „Z kraJu l ze swrnta . 18.L.> (Ll (tu na 1vs1 i w. nuastach. o.500 koł i 

'„Zagadki muzyczne". 18.40 Pogadan- klubów spcrtowych zrzesza obecnie 
ka sportowa. 10.00 Audycja rlla wsi. I . . · , · 
1 !l.15 Koncert re-prezentacyjny _ 345 tys. zawodmkow I zawoclmczek. 
trammisja do Budapesztu. 20.00 \'l r. 1949 poprawiono ponad 150 re· 
Dziennik wieczorny. 20.40 !lfm:yka I kordów Republiki w wielu dziedzi· 
rozQ•wkowa. 21.00 Koncert Chopinow ;ia.:-h sportu. 
ski. 21.30 „"Nowela dźwiękowa". 22.00 ' J' 1 d . k 1950 
(Ł) Wiarlomości sportowe. ~2.05 (Ł) . '-a .en arz l~prez na ro prze 
K. l\f. Vi'eber - Uwertura „Preciosa". \11duJe ponad oO okięgowych spart:i.· 
22.13 (L) Program lokalny na jutro. kiad, świąt sportowych i inny•;h więk 
::'.?.15 Koncert rozry~·kowr. Transm~- szych. imprez sportowych, w tej licz· 
SJa z Czecho~łowaci1. 23.00 0,;tatme . . . 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. bi~ maso~~y .turm~J .o puchar Re~u-
23.15 ::\1uzyka poważna. 24.00 Zakoń- bhki w s1alkowce, mistrzostwa Zw1ąz 
czenie audycji i Hymn. ków Zawodowych w piłce nożnej, 

w szermierce I piłce wodnej, oraz za 
wody kolarskie i turnieje szachowe 
młodzieży wiejskiej. 

Sportowcy związkowi 
powrócili z Francji 

WARSZA\\TA (obsł. wł.). - We 
wtorek 3 bm., powróciła do Warsn­
wy ekipa sportowa z,\iązków Zawo­
dowych, która brała udział w Zlocie 
Sportowym FSGT oraz występowała 
w ośrodkach emigracji pohkieJ we 
FPncji. 

Uroczyste powitanie sportowców 
nastąpiło na Dworcu Głównym o 
godz. 15.40, po czym w lokalu CRZZ 
odbyło się przy jęcie. 

NIE ZAPOl\UN AJMY 
O CZYNNYCH ZA WODNIYi..ACH 

W zarz'idach klubów sportowych 
nie powinno zabraknąć i czynnyc!l za 
v;odników, którzy mając bezpośredni 
kontakt ze sportowcami upr:nviający­
mi sport, powinni wn!eść cio zarządów 
pClwne ożywienie i ściślejsze powiąza. 
nie z masami zawodniczymi. 

MUSIMY SKOŃCZYO Z OBCIĄ:tE­

.l.l'IAMI DltOBNOivllESZCZ.AtiSKThll 

Specjalną uwagę musimy zwrócić 
na. ludzi, którzy w przyszłych zarzą­
dach klub6w będą, prowa{lzili ideolo­
giczną prnc~ wychowawczą. Ludzie .:i 
muszą. si~ rekrutować z tov;, tow. sto 
ją,cych na najwyższym poziomie iclep. 
logicznym. Ludz!e ci nmsza umieć w 
odpowiedni spoSób oddzia.lywać na 
swe otoczen!e, będą. oni nmsie!i do 
reszty wyeliminować z klubó-;:; suorto 
wych pozostałości drobnomieszczadskie 
go, apolitycznego stosunku do sport'.!, 

Sport w Polsce Ludowej ma prze­
cież za. zadanie nie tylko wychować 
zdrowego obywatela naszego Państwa 
pod względem fizycznym i mon.lnym, 
alG również całkowicie uś"l':iadom'.onc. 
go politycznie. 

PRZYJRZYJMY SIĘ UWAŻNIE 
STARYM DZIALACZO:r.I 

SPORTOWYM 

A więc wszyscy ci, ktMzy będą. wy 
bierali .Judzi do wladz sportu związko 
wego, muszą się poważnie zastauov.ić 
komu należy powierzyć kierownictwo 
swego kola, czy klubn sportowego, by 
człowiek ten nie zawiódł. 

Musimy wreszcie wyeliminować z 
wlaclz sportu związkowego tych spo. 
śród starych działaczy sportowych, 
którzy wykazują negatywny stomnek 
do reorganizacji sportu polskiego, a 
na ich miejsce powołać tych którzy 
swym pozytywnyn1 stosunkie1~ clo no­
wych poczynań sportu polskiego dali 
si~ już poznać ze swej pracy w klu­
bach czy kolach sportowych. 
'' 1"''"'1'''"'1111••111111111 • 1n 1111111 0111111111111111t11111111111 

W siatkówce żeiiskicj: PZPJG Nr 8 
z Central:1 Tekstylną i I Gimn. PZPJG 
z Urzędem \'\'ojewódzkim. 

PlłZY UL. POGONOWSKIEGO 82 
Roz9rywki grupy II odbywać się· 

hc:dą w sali „Zwi<~zkowca-Zrywu" w 
tych samvrh goc;!zirach: grać będą 
w sia•kówce męskiej: PWPW (II) z 
PZPJ3 'r 9, PZPJ3 Ruda (I) ze Skórą 
G, PZPB Ruda (TI) z Pocztą 2, PZPW 
Nr 6 z Centralnym Znr7ądem Przemy 
slu Papierniczego, PZPJG Nr 1 z Są· 
dem i Prokuraturą, foilmowiec (T) z 
Gimnaz1um Gumowym (!). Filmowi~c 
[TJ) z Gimnazjum Gumowym flTl, 
PZ\.1 \·Vytwórnia 67 7 PZWS, W7.BUP 
'Ir 2 z CSS Koło 87 (!). 

PRZY UL. STERLINGA 24 

Rozgrywki grupy III odbc;dą się '~ 
sali s;:kolncj przy ul. Sterlinga Nr 2-t. 
w godzinach od 9 do 13. W siatków­
ce męskiej grać bqdą: PSS Koło 89 
(Il ze Strzelczykiem (I), CSMJ Koło 
247 ze Strzekzvkicm IT, PZZ Koło 
243 ze StrzekZ);kiem (Ill), ZWS (Il) 
z PŁZ Graficzrie, PZG Wyt,~órnia 6 
ze StraŻ'ł Pożarną, Biuro Spri;etlai.y 
\Vvrobów Gumowych 1e 'trażą Po· 
żarną (II), S7koła Podst. TPD 4 'l'e 
Strai:ą Pożarną (lll), DOKP z RUTT. 

Nasza ósemka 
na Kraków· 

Niem::.1 bezpofu'eclnio po meczu Po. 
znań - Lódź pięścir,rz13 łódzcy vry. 
jeżdżają do Krakowa, gr\zia spotkaj~ 
s'.ę z reprezentacją. tego mia~~ w me 
czu towarzyskim. 
. Kapitanat ŁOZB usta!H nastfPuJ11. 

cy skład: Anielak (w rezerwie Sta. 
siak), Brzózka (Szaliński), Adamus 
(Kowal5ki), Kaczmarek (Borowski), Mistrzostwa ZMP 

w tenisie·stolowym 
Dnia. 2 .stycznia. •zostały zakończone 

mistrzostwa. w tenisie stołowym Dz1 el 
nicy ZMP śródmieście. W turniejn 
tym pierwsze miejsce zajęli: Ctlu1k 
Eugeniusz, :Jwora1';owskl St:rnisl:i,w, 
i świGcki Tadeusz. W tnrnieju bral~ 
udzial 18 osób, do finału doszło G. 

, Maciejczyk (Grygierowski), Taborek 
(Ratyński), Walaszczyk (Gampe), 

Przed meczem Poznań-Łódź 

Kim są: Kowalski, 
Zachara i Walaszczyk? 

Jak już wczoraj ·donosiliśmy, w 
czwartek, dnia 5 bm. o godz. 19 zosta 
nie rozegrany w hali ,,\Vlókni::rza" 
mecz bokserski Poznań - Lóclź. W 
reprezentacji Lodzi ujrzymy trzech 
młodych piękiarzy: Kowals~dego, Z:t. 
charę i Walaszczyka., Kim są, ci mło­
dzi pięściarze? 

KOWALSKI - to obiecujący bok. 
ser ,,Bawełny", który walnie przyczy­
nił się· do zdobycia przez ten kll1b 
mistrzostwa kl. A okręgu łódzkiego. 

ZACHARA zawodnik „Wiclze. 
wa" odznacza się dużą wytrzymało­
ścią., niezłą już techniką pięściarską, 
a. przede wszystkim bardzo silnym cio 
sem. 

WALASZCZYK - to wychowanek 
a1e1tsannrows1tiego lJAi>-u, o uecn1e 
„Włókniarza". 

Przypominamy że przedsprzedaż bi­
letów na. n1ecz Pozn!J.ń - L6d~ odby­
wa się w clągn całego dnia w lokalu 
„Ogniska" i wieczorom od 18 do 21 
w ŁOZB. 

Niewadzit (Jaśniewicz). „ Waga próbna dla wyżej wymienio­
nych za.wogników odb~diie Si\l w so.. 
botę. dnia 7 stycznia o godz. 8 rano 
w lokalu LOZB tką:d ekspeclycJ3. uda. 
si~ n:i d-wor.:ec, 

Sekundantem drużyny będzie ob. Ce 
glelski, kierownikiem eltSpeclycJi clio. 
nek kapitanatu ŁOZB ob. Racięcki, 

GŁOI 
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Kiedyś w nocy Jenny usłyszała J?rze:z: sen, t.e ~toś ~tuka 
rlr?:Wiami i chodzi po korytarzu. Sam cichutko popiskiwał I dra· 

··l pazurami podłogę ,potem wszystko ucicl~lo .. J.enny ~ie ~ogła 
''f ć. wstała więc i wvszła na korytarz. W sąsiednie] kaJucie me by­

: 1 n kogo. Po schodl~ach weszła na górę. P~klad ~ył pusty, tylko 

1 1'ody księżyc świecił jaskrawo, jak w Angln, na połnocy, w cz~s1e 
phi;, Nagły podmuch wiatru. nawiał _jej pro~to .w. twarz k1lk'.l 
kc.wałków grubego, białego papwr~ ,zap:sane~o Jakimiś znaczkan::i1. 

z boku. zza szalup okrętowych, dochodziło głuche warczen•e. 
Jennv odwróciła się \V tym kierunku. Ujrzała biednego Mac Ferne· 
va :<1)iącego spokojnie pod szalupą. Jego skór:-any worek leżał o~ok. 
Szkot chciał go uratować od szcz;.i~ów, ale nte .uslrz.egł prz~d wiat· 
rem. Niespodziewany ,,.;atr szelescit arkuszami p~oieru, ktore wy­
r,adły z worka i roznosił .ie po. całym p_okładz1~. Sam warczał: 
giucho u nóg swego pana, nic maJ.ąc ~dwagt ob1.1~ztć go. 

- Miskr Mac Ferney - po"v1edzia!a J enr.iy i l~kko potrząsnęła 
~zkota za ramiona - 1·~ist~r Mac Fcrn0y, .proszc: się obud~:ć! 

Mac Fernev obudził się i odrazu usiadł. Dookoła n;cgo cały 
pokład pokryly ·był .bial:i.·mi papierami, jak płatkami ś1:iiegu .. 

- Moje korzenie!„. - zawolał I\fac Fcrney - Bo?.e, moic ko-
rzenie'. 

Rzucił się do ,n,thania papierów. 
_ _ Pon~f>2~ :Iianu. mister Mac Ferney - powiedziała Jenny. 

- Dziękuję. miss Harris, dziękuję!„, - ręce Szkota drżały -
Korzenie, moje korzenie!.„ 

Skwapliwie układał papiery z powrotem do worka. 
- Jakie korzenie?.„ - Jenny nic nie mogła zrozumieć. Widzia· 

la tylko grube arkusze białego papieru, zapisane niezrozumiałyhli 
znakami - kropki, kółeczka, strzałki, krótkie i długie kreski. 

- Z jakim trudem zdobyłem je, miss Harris - powiedział Mac 
Ferney .- s.chodziłem wszystkie drogi i ścieżki Górnych Indii, prze­
dzierałem się przez lasy, 'dżungle, od wsi do wsi Pięciorzecza, no­
c0wa lem przy ogniskach pastuszych, w leśnych chatach, w koczo­
wiskach gudżurów. Słuchałem pieśni ludu, kazałem starcom opo­
v:iadać dawne legendy. Oto, co tu jest zapisane. 

Mac Ferney wskazał na swoje papiery, upstrzone niezrozumia­
l)mi znaczkami. 

. - W ~ych pap'.crach za\varta jest praca dwunastu lat tułaczki, 
miss H~rris!„. Zapisywałem słowa różnych plemion umówionymi. 
znakami, zrozumiałymi tylko dla filologów. ,,Niebo", ,;ziemia"; 
,,ojciec", ,,oblok", ,,wojo\n'lik", ogień", ,,drog3.". „człowiek," ,.drze­
wo''. Słowa te są prawie jednakowe u w ielu hinduskich ludów a 
wszystkie one biorą początek z sanskrytu, .<:tarodawnego języka Hin 
~~1stanu. ~nglic:v. przychodząc _do Ind· i jako zdobywcy, myślą. że pod 
·01h nąwpoł dz1k1e, ciemne plemię. Nie chca nic wiedzieć o kulturze 
nar?du, 1>tóry ogra~ili.. Moje papiery pow:edzą im prawdę. Tysiąc­
letnia kultura. odzw1crc1edlila się w je;.yku ... Sanskryt - jqzyk. bo 
gatsz~ od lac~n:i.', doskonalszy od greki, zresztą je-'· rodzonym bra· 
tL·m Jc>di:ego i drugiego .. „Oto są korzenie słów„. 

Papiery dr.lały w rękach Mac Ferncya. 

- Z.biorę w~zystko - powiedziała .Jenny - Niech się pan n :e 
niepokoi, mister Mac Ferney. Nic nie zginie. • 

Pobiegła dn i:>urtv za roz.rzuc.onvmi Drzez; wiatr Da.Dierami. 

W tym momencie na pokład wyszedł major Briggs. Równym, 
grzmiącym krokiem przeszedł na dzińb okrętu i zatrzymał się.' 

- Co to za d;abelstwo? - spytat. 
Podniósł z podłogi mały kwadrat papieru i przysunął go do 

.si:mego nosa. 
Co to za znaki? 
~ Transkrypcja słów sanskryckich - objaśnił Mac Femey 

- to są moje zap'ski. 
- To mówiąc. chciał odebrać majorowi arkusz. 

. - Co? Tr?nskrypcja? -. major schował rękę za plecy i mocno 
ścisnął w dłoni kawałek papieru. - Przepraszam pana, m'.ster, 
Mac_ Fer.ney, ale nie oddam* panu pańskiej transkrypcji. Jest em od- ' 
po:w1edz:alny za okręt. szanowny panie Mac Ferney i muszę wie­
dzieć, co to są za znaczki. Muszę najpierw stwierdzić czy nie za· 
grażają one prestiżowi królowej i całości Brytyjskiego imperium. 

I major zrobiwszy wojskowy zwrot. pomaszerował głośno po 
deskach pokładu do swoj0j kajuty. 

Resztę nocy Jenny spała n.espokojnie. Gn~biło ją smutne prze 
czucie. Briggsa znicnawidzib od pien\"Szego dnia: ochr:-.1Jły głos 
majora, jego ciężki. glośny chód i czerwone jak niedosmażony bef­
sztyk po1!czki. doprowadzały ją do drżenia. Rano .Tenny długo ''O'a· 
łęsała s!ę po. pokładzie. Z kim porozmawiać o tym. co zaszło wczo 
ra.i na pokładzie? Zastukała do Bedforda. 

Henryk Bedford siedział za skladum·m stol ·ki0m i pisał. Pod-
nió.sł na ~ią zdziwione oczy. • 

- Co nowego. Jenny? - spytał. 
Czarne oczy dziewczynki b~·ly pełne niepokoju, a \\·arkocze 

w nicłaclz:e. 
- Dokucz:vla ci jui: jazda? 

. - Nie, mister Bedforci. to nie to. 

d, c. n. 
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